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KALENIARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 
W ys ta w y. Letu Salon artystyczny "IV Helellowie. 
p a n o r a m a. "O~żenie Paryża" (Pasaż Sznlca). 
T e a t r l e t n i 3elina (Kollstantyllowslm J\~ 14). 

,Lyggia" (lramat w iobrazach Barreta, osnuty na tle po­
wie~ci "Quo vadjs". l.\czątek o godzinie 8 wieczorem. 

Owo dę. 

(Ne kro lo gi dla robotników za pół ceny). 

da znikła. Z tego wnioskować można, że p 'y,ebicie wstańców w br011. Stało się to na pi, dni przed 
piaskowca nowych zapasów wody nie dostarczy. wylądowaniem w zatoce Bayamito. Iddział po-

Z powyższych wyjaśnień widzimy, że zapasy wstańców pod dow·(ldztwem Cebreco otrzymał z 
wody, znajduj ące się w ziemi, nie są tak obfite, rąk amerykanow 2,000 karabinów & )l'ingfielda i 
ażeby wobec zwiększającej się z każdym rokiem Mausera oraz kilka pak amunicyi. 1\ .tstępnie po­
konsumcyi wody przez ludność i przez fabryki wstańcy cofnęli sil}. do Baconao, gd •. ie pod kie­
zapotrzebowaniu wystarczyć w zupełności mogły. runkiem amerykańskich illstruktol'ó,," odbył się 

W cześniej czy pożniej nastanie taki czas, że rozdział broni. 
woda w Łodzi będzie kosztować bardzo drogo, Wreszcie w poniedziałek, dnia 20 b. m, około 
że sprowadzona nawet z okolic dalszych będzie południa, przypłynęła. pod Santiago flota tranil­
kosztować taniej niż miejscowa. portowa z ludżmi gen. Bhaftera. ~a:"em z oki'ę-

Wtedy to ostateczność zmusi mieszkańców do t.ami eksportującymi przybyło 49 statków. Gdy je 
sprowadzenia wody do Łodzi w większej ilości ujrzano, eskadra Sampsollll wybucllllęła okrzykami 
za pomocą przekopanego kanału, zapału. Na spotbllie przybywający(lh wyruszył 

Łódź polożona .lst na samej granicy podziału S. f{ ... y. yacht adm. Rampsona ~Corsail'" i w~rOtce pl'Zy-
wód, odpływającyc do W;isły i do Odry, a za- wiózł on na pokład "New-Yorka" gellerała Shaf-
tern znajduje się nl wzniesieniu, do którego woda tera. Narada geuerała z admirałem tr' wała prze-
sposobem nat1lralnyl znikąd dopływać nie może. W I d· k' d S t" szło godzinę, 
Pozostaje tylko doużytku woda, wsiąkająca w y ą owame amery anow pO an ,a o. Nazajutrz we wtorek obaj udali się na wy,· 
ziemi.ę ·2 opadów hnosferycznvch, lub wskutek brzeże <ll\ Accul:aderas, o 30 mil z o'(,rl ~ na wsch", 
Pochyłości pokładó" niepr USzczalnych, dm\k,. } . d C'!' T l::> ) • l . Vł'<J I o .::-a.nf'8.go. am odhyln się naradn. .. l.lOWQ( C3iUl 
wa.J'a.ca, do m.iejsca ajętego przez miasto z naj- I Wojna h18.zpańsko-amerykańska ze środą zc- t . ó G . u . ~ows anc w, arCH~, nab~nj I .Ilstillo. Ouecni by-
bhiszeJ okohcy. szłego tygodUla weszła w nowy okres. Od tego li. pr~y t~m attaches wOJskow:" angielski Lee i 

Dla wYJ'asnieni: tej spra.wy zwróciliśmy dnia armia inwazyjna gen. Shaftera, jeśli nie ca- k G t . . 11Ie!lll~c . I V. oe z: ,oraz llls»ektor armii amery-
sie do pp. studniarz, którzy, wiercąc ciągle grunt la" to przynajmniej WIększa jej część znajduje kansklej, zuany mIlioner J. Astor. Naradzano sie 
łódzki, znają gatunł i kierunki l)okładów ziem- się na lądzie na południowo-wschodniem wybrzeżu b t l • 

ś . w c a .ce pa m?w~j, na stra.ży której stało kilku 
nych miejscowo Cl, \\j tej przez miasto, Kuby - i operuje z energią przeciwko Santiago. półnagIch kubanskICh negrów, uzbrojonych w Mau 

Z objaśnień udz~lonych przez pp. s~udnia- Odtąd wojna, która poprzednio oprócz jednego sery. Generałowie siedzieli na pakach po bron. 
r"'y oka~uje się, że )erwszym pokładem meprze- decydującego epizodu pod Manilą, była niejako Na tej konferencyi ułożony został plan akrJ"j. 
puszczalnym jel:lt g.ha, mając~m od 20 do 1.00 poszukiwaniem się w ciemności dwóch przeciwni-
stóp grubości, rozmąF\jącym SHt pod całem mla- ków. przeszła w akcyę czynną. Juź w środę, Uznan.v mia~owicje, 'i,e wylądowt1llie W ACca-
s~em falil:lto i POczYI1.jącym się miejscami zaraz w dzieu wyhłdowania nastąpiło starcie się ~'adere~-Jak pierwotnie było proponOWlł.Ul.llll-
na powierzchni, a m~scami na 80 stóp dopierO wrogów twarzą w twarz, piersią w pierś; już też Jest 11l~pl·,aktycz,ne. ~ostanowiono rozpoctąć ak-
pod powierzchnią. dni następnych w czwartek i piątek ponowiły się cyę bhzeJ Santiago I za punkta b;tlwowe obra-

Zawdzięczając tem pokładowi gliny, Łódź walki zllcięte i krwawe. Dramat, który dotąd no Baiquiri (o 17 mil ang. na wschód 0(1 ,santia­
posiada znaczny zap~ wody podskornej, jakkol- rozbrzmiewał odległemi hukami dział zdala, z go), oraz Sagua, o 9 mil dp.lej na wschócł. Po­
wiek do picia niezdalej, lecz możliwej do użytku morza na ląd i odwrotnie z lądu na morze, 'nie nieważ 1000 powi!tańcbw zgromadzonych było 
w fabrykach i zasiljącej powierzchnię gruntu wiele złego obu stronom robiących, pogł~b'~ ję pod dowódz~wem CasJill.a, po~ Accaraderel:l, prze­
wilgocią niezb~dllą dlawzl'Jstu rot:\lin, ziemi~ okry- i zaostrzył. W szeregu starć krwawych zbliżaoHl\ do to postanOWIOno przeWleśc ICh bliżej głównego 
wających. • rozstrzygnięcia wojny dokoła Santiago, które i;rży punktu lądowaniu, do SigIla, :;tatkiem ameryk ań-

Pod gliną znajdujel:lię pokład piasku, w któ- padkiem, wbrew piel'wotnym przypuszczelliom, stli-" :;kim. NU::ltąpiło to t~góż jeszcze dllia. 
rym utworzyły I:lię ciekie i niestałe pokłady kru- lo się-zamiast Hawany-węzłem sytuacyi, o(~ I Nazajutrz .lńo' przystąpiono do wykonania 
chego piaskowca, Za. tym pokładem piaskll na- :;kiem, w którem się zestrzeliły i spotkuły (';;"1· planu. 
stępuje I:ltały pokład laskqwca, stanowiący rów- obu stron walczących. () g·nlll.. 9 min. 15, na skinienie Sampsona 
ną płai:\zczyznę, pocb~ą cokolwiek ku północy. O wylądowaniu amerykanów na Kuhę, h~dą- z~huczu l,} uziała: okrętow amerykańskich, rozsta2 
Pokłady piaskowca 'okolicy Górnego Rynku celi punktem wyjścia tej nowej fazy akcyi wo- wlOnych wzdłuż wybrzeża 11a wschód i na za­
znaj dują się na głębohści 250 stóp, a na Bn,łu- jennej, należy się naszym czytelnikom słów parę. chód ou kanału Santiago. 
tach na 350 stóp pod powierzcbnią ziemi, Za· Jakiś taktyk powiedział, że jedną z najtruu- Akcya główna ~:;eszta rozwineła sie na wschód 
pasy wody znajdujące tię w granicach pokhdu niejszych akcyj wojennych jest lądowanie wojsk o~ fo.rtn Mono. T,I n"a przesti·zelli· 2() mil 3n­
piasku, czyli pomiqdzypokładem gliny, a pokła- na wybrzcżu morskiem lub też przechodzenie przez glell:lklCh leżą następujące miejscowości, w któ~ 
dem piaskowca zdatne I:lą uo picia, a zatem stu- rzekę; trudniejszą od tej akcyi, dodaje zaraz, jest rych jednocześnie miały lądować wojska: Siboney 
duie, z których woda n·zezllaczoną ma być do chyba obrona przeciwko lądowaniu lub przecbo- o 6 mil od kanału i fortu, J uragua o mil 10, 
użytku domowego, pOW1Uy mieć zbiorniki w T'()- dzeniu rzeki. Gra polega na tern, że atakujący, Baiqlliri o mil 17" Berraw o 22 mil i Sagua 
kładach piasku, Zapal' wody w tych pokładach czy lądujący szukać musi takiego punktu, na któ- o mil 26, Okr~ty amerykań"kie obrzuciły każdą 
nie są bardzo obfite, t~ ioc w niektórych miej- remby nie spotkał nieprzyjnciela, ,łającego mu z tych miejsco,Wości gradem kul, rujnując 'forty­
scowościacb 1Ia głębokcci 200 stóp pod powier~· opór; broniący znaleźć się właśnie powinien na fikacye his~pa.ńskie· i zml:tSzając hiszpanów do 
chnią ziemi są już wycerpanc. Do miejscowości tym punkcie. w którym lądujący na prawdę wy- cofnięcia się z brzegu. !'rzyznaJą to sami hisz-
więcej .wyczerpanych z \Vody należy , pas od ko· siąść zamierza. ! panie. 
ścioła Sw. Krzyża do link.u Państwa. Pozostaje I Jestto rodzaj gry w kotka i myszkę· Tl'zeba I' Kanonada trwała trzydzieści minnt., pnnktual-
pytanie, czy po przebiiu pokładów piaskowca przyznać, źe tym l'azem dobrze w t~ grę zaba- nie do 9 m. 45 rano. 
nie możnaby otrzymać vlększych zapasow wody? I wili się amerykanie. W parę minut potem rozpoczęło się Iądowa­
Pyt.ani e to poz~staje nerozstI;zygnię~ym, pon~e: . , ~ylądow~nie. obmyślan? n.aprz~d ze wszyst- nie. Setki łodzi odbiło jednocześnie od boków 
waż. pokłady pIa.skowc:; są znacznej grubOŚCI l I kleIDl szczeg. ·ołcml. Już na Jakle dm 10 przedtemokrętó~ . transport~:vych i rwało ~ I:ltronę lirzc-
'"rlni'l ·"'om ; ... 1.-- • i~ o~wni(lno i"'!'1Zf"~" •• !(' ~,dm .. amj"( n ""-'JJ ."il t.i· ... ' łP ';~ p rr.- 'I' f.uI f,J • ".' .1: .. ·. l \ .. }.. I': I,.) ''''~', 'Id 
([ało .;~ • rze;Jj(. 1~" n .' l,jt (h zenl b. lY I KO IlU" "- lP' "Uea . lf .,. 'U',\: I'; -::on" J .c) ,h I wu o w ,nI; dt.c li 
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Z hi;,;zp'lnó uie było nikogo. "Wylądowanie na 
r tic odu) ł, ię bez przeszkody. 

Piel' . z przybył do brzegu pod Baiqniri pa­
" 'Impatuck", wioząc oddział 8 pułku 

pi rhotj , l' rótce potem kilka tyŁlięcy wojska 
zg dm, dziło się na tym punkcie, a drugie tyle 

.. loblizu ;uragua. Witali je gerylasi konni, 
Um:y tej chwili ukazali się z zarośli. W tym 

punkcie z'lJaniały lądujące okręty wojenne 
" .. :ew Od ans", nMachias", ~Detroit", "Suwa­
ner" i ""\ T tl p", a osobi~cic kierował akcyą gen. 
'har er ,.. pokładu ok retu "Seguranza". 

\ ylądo'lllie stało" si~ faktem dokonanym. 
PH/iu ł .: IŹ potem, w miarę, jak amerykanie 

po II ~'ah i w głąb kraju, hiszpanip, próbowali 
z ) -: ć im drogę, przyczem stoczono szereg 
11 UI'CZCJ' ll"olno nazajutrz ze strony hiszpańskiej 
l zt leg fO\HUO, że amerykanie zostali odparci 
na " '1.. tl;ich punktach, oprócz jednego. [a dm­
~. JUŻ l hu/.e( i dzień, we czwartek i piątek z sa-
m) ch hi 1. . skich telegramów pokazało się, iż 
ci \SZ cizi 'odparci amerykanie wsz~dzie po-

u.li i~ I', )l'zód, a adm. Cervera telegrafował 
do lilryt .ze położenie jest-krytyczne. 

'1 n 'lUZ :,yć jeszcze mW'limy, że siły, jakie 
y8~ .dził g . Shafter na ląd, pod ;'antiago, za­
d le p t yższają l ;),000 ludzi 

,\ k lego korpusu wchodzą: 
Pułki regularne G-ty, 16-ty lO-ty, 

w ~t), 2-~1 3-ci, 2..\.-ty, 25-ty,8-my, l-szy, :ł-ci, 
2 -ty, ... 2 ; i pułki ochotnicze 71-szy- ze stann 
r T w-~ Ol'k 2-gi z M assachussets. Ogółem f>61 
o ró I: )709 szeregowców. 

l'onnil'u: Po 2 szwadrony z pułków 3-go, 
(j ""0 l-go i S-go z regularnej kawaleryi 

'ó, . 

szwadronów z 4-ch pułków konnicy 
(bez koni, które. pozostały w tyle) 

szwadron 2-go pułku kawaleryi 
Ogółem 168 oficerów i 3155 szere-

'.I'ty h r~a: Lekkie baterye E i r z l-go puł-
• I, OH Z i F z 2 .. po pułku lekkiej lll'tyleryi; 

d o att I'ye G i fI z 4-go pułku artyleryi 
ęŹDl(Zej. Oficerów 18, ludzi 455, 

rre z !' inźynieryi 9 oficerów i 200 ludzi, 
zPlt.alnej i innej G..\. ludzi. 

I z . :0 tej sile. hiszpański gen. Linares 
I)DO lu dzi (13 batalionów, 4: szwadro­
'ya), a renerał Lique 7000 ludzi. Par· I 

r'\Zle prawie równa. I 

p 'ć 

R ONIK A . 
kompanii p~ltników parafii św. Krzy­

. yruszyła z Łodzi na Jasną Górę, we 

.li/CllAŁ WOŁO WSK/. 

RYSIEŃKA. 
oryczna W trzech cz~ściach na tle stosun­

ków XVII-go wieku. 

II ałl:lzy ciąg - patn: ,,"~ 1 H). 

pro zib natomiast cZl>.l'lliejszą na twarz 
bie ki . który thięki temu niedosłyszał Imci 
Dn Lu, nii de Mailły i uie zrozumiał mowy 

iej I.abro ~)eh oczów. 
lI.wro, ~ I.\czy jednak nie dały za wygraną i 

nH vały da\ej z całą biegłością doświadczo­
neoo ,\ tym l,lUli\tcie strategika. Imci panna 
bu~cnia J1 I:lllneht t!w~ zuchwalstwo nawet tak 
dalekI) Że worew etykiecie, nie czekając ai to 

bi 1 i uczyni, sama. wsunęła mu pod ramię 
, - I il uie nim wstrl.ąsueła. 

•• fo -i chorąży, Cl.y WaszmoM skamienia­
~ z woł. ła. 

p j ~my wi~c, pbjdżmy odparł tak z~\­
.- tlniQtv pau chorąży, ale wid~Clmą było rzeczą, 
iz o t ,co mówi - nie myślał. 

U' I i!' h figlarny na twarzyczce l1)'zyjaciólki 
'" JjC ud 11 y jeszcze wyraźniej się zarysował. 
z, . l, ił,) prawie 11 ramienia Sobieskiego, idą­

l z' 'pieszol1ym krokiem, i w podskokach 
li ludążyć - powtarzała ze ilmiechem: 

I 
I 
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czwartek 2:ł czerwca, nastąpi jutro po południu. 
Wiele osóh wybiera się do Chojen na spot­

kanie kompanii. 

Na szkołę przemysłową. W razie Ul'zeczy-I wistnienia zamiany szkoły wyższej rzemieślniczej, 
na szkołę przemysłową, zarząd miejski zadek la­
rawał wypłacać z kasy miejskiej po 1'S. 25 t y­
l:lięcy rocznie. 

Dcklaracya ta przesłaną została do władzy 
wraz z projektem zam~any szkoły, dla zatwier­
dzenia. 

Przystanek. Poniewai minil:lter ko'munikacyi 
pozwolił każdej dyrekcyi urządzać w miarę UZll:t­
nia i potrzeby przystanki, wartoby przeto, aby 
dyrekcya drogi fabryczno-łódzkiej na. seryo po­
myślała jeszcze w tym roku o przystanku w po­
bliżu Gałkowa. Przynajmniej jed~n pociąg idący 
w stron~ Koluszek i drugi w stronę Łodzi mo­
głyby się tu zatrzymać. Platforma nie koszto­
wałaby wiele, a udogodnienie. jak dla Gałkowa, 
~ak dla letnikbw z Łodzi wielkie. ""Iniemamy, 
że dyrekcya (h'ogi żelaznej fabryczno-łódzkiej 
tym I:lłusznym wymaganiom uczyni zadoŚĆ. 

Dysenterya. Z chorób epidemicznie występu­
jących w ł .. odzi, gmsuje obecnie dysenterya z po­
wodu pory owocowej. Obecnie przyczyną dysen­
teryi mają też być w wielu wypadkach i młodc 
kartofle, na które padła zaraza. 

Dyl:lentel'ya ta nie wyl:ltępuje zbyt złośliwie i 
zwykle kolic:lY się na słabym przebiegu. Dzieci 
też często zapadają na biegunkę. 

Zarząd straży ogoiowaj ochotniczej w Łodzi 
zawiadamia, że w pouiedziałek 4: b. m. o godz. 
7 wiecz. odbędzie się ćwiczenie I oddziału straży 
przy gmachu fabrycznym tow. akc. J. Poznań­
skiego. Strażacy zebrać się mają w szopie I od­
działu. 

Dywidenda. Towarzystwo przędzalni wełny cze­
sankowej Leon Allal't i Sp. w Łodzi miało czy­
stego zysku w roku ubiegłym 150,568 rs., wobec 
2,573 rs. w roku 1890. 

Osobiste. Główny dyrektor fabryki akcyjnej 
Heinzla i Kunitzera w Widzewie, p. Schmlitz 
~o pi~ciom!esięcznem pobycie zagranicą powraca 
Jutro 1 obejmUje zarząll f;l.v.,rl'''l' 

Z teatru.. Jak to było do przewidzenia, ol­
brzymia praca i olbrzymie koszta p. W ołowskie­
go odniosły nietylko moralny ale i ruateryalny 
zupełny sukces za wystawienie nLiggii". SzeŚĆ 
przedstawi cli z rz~du wypełniła publiczno;;ć na­
sza teatr po brzegi, wywołując entuzyastycznie 
po kaźdym obrazie i uiemal scenie, uietyl ko gra­
jących artyst6w coraz z większym zapałem, ale i 
dyrektora za staranność i zabiegliwość. Sztuka 
J . Baretta zatem przez czas pewien jeszcze zo­
stanie na afiszu . 

- Ej, ej. Mości chorąży - jeszcze ta Mary­
sieńka! ... Olltaw Waść - cudza włal:lność - nie 
lepiej źe to gdzieindziej poszukać, 

Słowa ostatnie podkrcślała charakterystycz­
nem mruganiem oczów, czego pan chorąży na 
złość nie spostrzegał, a natomiast westchnął głę­
boko, a to westchnicnie do jęku było podobne 
i na tę radę nic nie o(lrzekł. 

Opóźnienie kr,ilowej - zetknięcie się dygni­
tarzy - nieporozumienie przy dalszym korowo­
dzie sprawiły zamieszanie pewne. 

Po usunięciu się karocy królewskiej - do 
mostu poczęły w przyspieszonym tempie nadjeż­
dżać iune. Każdy i kaźda wysiadając z nich co 
żywo za królestwem nadążyć chcieli. ~tąd po­
wstawał tłok coraz większy, któremu i secina 
rajtaryi zapobiedz nie była zdolną, tern więcej, 
iż ta sama chęć znalezienia sig w kościele przy 
kr61u - objawiła się i w masie całej narodu a 
nie tylko w dygnitarzach przybyłych. 
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Przedstawienia "Liggii" z powodu ośmiu zmian 
rozpoczynają siq o g. S-ej wiec:corem. a nie o 
wpół do D-ej jak iune. To sprawia, że sztuka 
kończy się o g. wpół do 12-ej . 

Z nowości: w próbach "Ojciec,~ sztuka współ­
czesna St. Łąpiilskiego i "Pod b ałym koniem" 
f~rsa cieszącll; się obecnie nieby\Yałem powodz~­
Ulem za gramcą. 

Zgromadzenie cechu majsłrooV ciesielskich. 
Weśl:od~ od.było się z~romadzel.\e majstrów ce­
chu c lel:llelsloego, na ktorem był obecny a:'le80r 
cechu p. Górski, urzędnik maghli·atu. 

POl:lieuzenie zagaił starszy C!chu, I) Kahl, 
wnioskiem usuuięcia z cechu majsl'ów cechowych 
Przybylskiego i Lebela za to, że podpisywali 
deklaracye majstrom, nie mająC)1l prawa prowa­
dzenia robót samodzielnie, samizaś niemieli nad 
temi robotami nadzoru. 

Ze względu na lic:lne fuszrki i mając na 
uwadze rozporządzenie prezydeLa miasta o usu .. 
nięciu podol,>nych nadużyć, zgrouulzeui postano­
wili spil:lae odpowiedni protokc i przesłać do 
władzy miejskiej w celu wykcślenin. Przyhyl­
skiego i Lebela z cechu. 

Gdyby i inne cecby zechciły i~ć za przy­
kładem cechu ciesielskiego, z f!wnością niebyło ­
by gmachów budowanych na tszel'kę. 

Leczenie domowe. U włośmn wódka z mio­
dem, w mieście tanie wino, kuiak - oto lekal''' 
stwa, gdy zachoruje dziecko. 

W tych dniach zauważy 'my wiele takich 
faktów, źe robotnicy fabrycai przychodzą do 
składów win po butelkę winUl.a :30 lub -lO kop 
bo mu dziecko chore. 

Nie pomogły perswazye, żttanie wino zaszko­
dzić może dziecku że lcpiej oradzić sie dokto 
ra. fabrycznego, kt'óry prze~ie nie bierze' za po­
rad~, ufni w skutki płynu mzącego nazwę wi· 
na, nietylko nie dadzą się 'plekonać, nadto je­
szcze okazują niedowierzullIe >od adresem leka-
rzy fabrycznych. . 

Nic wiec dziwnego, źe 'rzy taklCh warun­
kach wezw"anv lekarz już wOlltatniej chwili po~ 
módz nie może, co więcej jeszcze li pro~tegt 
ludu powoduje brak zaufanii do lpb~r'l..Y 

Zapłata butelkami. W oJ;.licach Starego ~Iia 
sta X. był winien Y. stokiladziel:liąt rubli. Ż 
zaś Y. bardzo natarczywie ;ądał zwrotu długu 
przy kai.dem spotkaniu 1ks(\'i wymy: lał, pOlita 
nowił ten o,;tatni ureglllowa llUleżno8ć i zarazem 
wypłatać Y grekowi figla. 

Począł tedy l upywuc, tLd ,,: 8i~ dało , pl'óżn 
butelk ' p,' ",,'ódce monoPG)weJ; po paru tygo 
dnia Jll u8ilnego skupywani:.zebral ich taką iloM 
że odpowiadały wartości długu. Wynajął fuJ" 
maukę, wziął dwóch świrlków ze sobą i za 

mu szanowany hetman w ... Ol'. Potocki :-3tauisław 
Była tam jeszcze spor~ liczba senatorów rze­

cZYPosllolitej - boć ich t krOI umyślnie na n 
radę wezwał - tyeh tkże pokazywano So~ 
bie palcami, jako głośych w sprawach pu 
blicznych a teru saUlem uwagi i respektu gocl 
nych. 

Ks. :Kol'decki przed kJlem szedł zwolna. 
"Przed oczy Twoje paie~ znintonownł, wh· 

czając do nawy kolicielej a cały lud za ni 
jak pierś jedlla, pieśI1i WÓI'1-yć zaczął. Nie trz\ 
ha było słuch n delikatDgo, aby w niej oaczl 
całą potęgę wiary i l1adiei p,l'zybyłych. 

Doszedłszy przed olt:IZ glowny. - ten WÓl 

naJ wodze, w płaszczu Jiałym, ukląkł kończil 
pieśń rozpoczętą.. 

Król poszedł za J'eO'ofll'zyldadem, me baczą o , . 
że mu niepodano pOdlISZl, na zimnym marmUl'Z 

Sobieski 11l'zez chwilę opierał się ciżbie, która 
go pchała naprzód, ule napór był tak potężny, 
iż pan chorąży wraz ze swoją towarzyszką uto­
nąć musiał w tłumie różnobarwnym, aksamitów 
i parcianek, fioletów i kilimków atłasow i bro­
katów, Wsrystko to zr6wnane wi~ry potęgą paść 
miało za chwilę przed wizerunkiem cudownej. 

ukląkł i gorąco w pierl:llhić 8ię zaczął; królo\\. 
tylko śród ukorzonego udu stała 8ztywna, wy­
vrostowana z zaciśnięteli usty. Uczuła .się ~ . 
tkniętą lekcewaieni0m I) st.rony klasztorllI ChCl -
ła to zamanistować. ~ald brak pokory wob 
ołtarza wyrainie gors>,ł otoczeuie, - psuł n -

I 
strój podniosły ducha, ' na wet szemranie niez:­
dowolonych wywołał. 

. Słyszała to szemrnU~ dobrze Ludwika-Mary , 
przecież ustępstwa mLl lie nczyniła. Przyjechała 

GOl'owali przecieź i tutaj nad wszystkimi 
wzrostem i postawą: pan marszałek w. kor. Jerzy 
Lubomirski, dotycllCzas jeszcze przyjaciel króla; Mi­
kołaj Praźmowski biskup łucld i opat ieciechowski 
jednooką inteligentną twarzą, Krysztof Pac pod­
kanclerzy w. lit., Andrzej lHorsztyn podskarbi 
koronuy - przyjaciele królowej, - wreszcie I 
przypruszony siwizną i już przez to samo od tlu-

tutaj zresztą więcej dL przeprowadzenia illtry i 
politycznej, niż dla redlitwy. I teraz myśl j . 
pracowała na ziemi jkolo interesów małych -
niestety wi~c, wraz z llllymi do nieba wkrocz) 
nie był!l VI' stanie. 

(D. ('. n.). 



ROZWÓJ. - Piątek, dnia 1 lipca 1898 r. 3 

J='e=i=dz='a==d=~=y==:~=,~o~św~ia~d~C~Z~a~ją~c~,~ż~e=p~l~a~c~i~d~ł~u~g~ ... ~~==================~======~================================================~~ 
butelkamI po IOllOpolówce, 'la które może każdy Od osób, ktllre ukoliCi~yły knrs śrcdnic"'o za-
?trzyma? w sndach. rządowych tyle kopiejek, K O X KUR S. kład~l nlł;uk.owego Ill'f,ed 18\:18-ylll r., wy;agane 
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Ile wypIsanO t etykIecie. b~d~1C sWladectwo, wydane pr'!.ez gubernatora 
Y. nie chd. uawet słyszeć o podobnego ro- Komitet,.. ~owar'!.ystwa '!.:tch~ty s'!.tuk pi~- mIeJscowego. O>:!oby. vrzechod'!.ące '!. innych wyź-

dzaju "zapłac" Przyszło do gwałtownej sprze- knych. w ~rolestwie Polskiem, celem przygu- szych zakładów n~ltIkllwych, powinlly oprócz te­
czki. . Skoro oświadczył, że długu w inny BpO- towallla rzezb i ornamentacyj potr'!.ebnych do bl1- go przedstawiae ::lwiadectwa zwierzchności tych 
Bób me zaplacr ic komornik nie bedzie miał co dowy gmachu Towarzystwa, postanowił, w miej- zakła;IÓw. W podaniu należy wymienić, na jaki 
n niego zaja.ć,hyba te same buteiki monopolo- see (~(:rocznego konkursu wyznaczyć i publicznie wydw.\ł petent pragnie w::ltąpić. Oplata 'la nau­
we, Y., rad nrad, zgodził się na przyjęcie wa- I ogłoslC , trzy konkursy następujęce: L Szkicu kę. w. wan!Z.awtlki~ instytucie . politechnicznym 
luty. w . butelk~, żądał tylko, by za fatygę pr'!.y w:-pu~łorzeiby, która ma być nmieszczona w tym- wy nosI ;')0 rs. za połrocze. Zll. pierwsze półrocze 
zamlnme doło~ mu parę rubli, co X. nczynił, palI Olll e gmachu. II. Szkicu na udekorowanie opłata. po,:in~a b~e wniesioua z góry, najpóźniej 
ale również ... butelkach. wYPI!kłorzeźbami 3-ch okien l-go piętra, kaidego do dllla 2::> SlerpllI:l. Dopóki kuncelarya insty-

:F'akt ten Żo komentują w mieście. od~zJel~ie. III. Szkiców dwóch grup, które mają tut u (~Iarszałko.ws~a 81) urządzona nie będzie, 
byc umIeszczone przy wejściu do gmachn. podama o prZYJęCIe tymczasowo będą przyjmo-

Oszustwo. mieszkały pl'zy nlicy Składowej Warunki konknrsu są następujące: 1) w kon. wane w lokalu kancelaryj komitetu budowy in-
po~ N.r. 11, ~Iec Moszek Chajkin zameldował kursach na wypukłorzeźby mogą przyjąć udział stytutu (Kos'!.ykowa 24), cod·t,iennie prócz dni 
~OhCYI'; ł dm.u~ czerwca, źe agent jego firmy wszyscy artyści pochodzenia polskiego, rzeźhiarze świątec'!.nych i niedziel, od godziny' 11 do 2-ej 

osek ' o OWlei sprzedał towar w mieście, a i malarze, w konkursie za~ na wykonanie grup, po południu. 
wzamiau za tJo8tarczył mu wek"le na sumę t lk 'b' 2) W Ś •. kl' ., _ ~·o rzez larze; , temat kompozycyj pozostawia Y Clgl cy Istów na Dynasach odbyły si~ 
rs. 715. SH~, uznaniu konkurujących; ~) kompozycJ e winny we środ~ z rez~ltatem nast~pującym: 

Tymczase~l, llię okazało, W. sprzedawał byc wykonane w modelach gipilowych, a co do l) W wyśCIgu dla amatorów i zawodowców, 
t.owar za goto~ weksle z::.ś wszystkie są fał- wypukłor'!.eżb, to i w rysnnkach cieniowanych. 1 W., ~spółzawodników hyło 16_ Pierwszym był 
szywe. . Grupy maja. stać na piedestałach wysokości p. Vodllek z Pragi czeskiej (naO'l'oda 7 fi fr.)' 

Wołowielski kł be,.; wieści. Sledztwo w toku. 2,5 metr. i szerokości 1,5 m., przytykających do drugim Dziunio z Warszawy (ieton "'srebrny duży)~ 
Z porządkó\\ldzkich. W nied'!.iele trotua- cekułu gmachu. trzecim p. Stanisław Kelders z Odesy. ' 

rem obok, doml\i!! 75 prly ulicy WidzewRkiej . 4) Za prace uznane za najleps,.;e wyznaczają II. W wyścigu 7 ł wiorstowym z pr'!.edbie-
pl'~echod~lła p. uh rana w jasną kosztowną Sll- SIę nagrody: za szkice wypukłorzeźb do tym- gami o mistr'!.owstwo na Dynasach: 1) p. M. Po­
kmę. dąząc na ') ożeństwo do kościoła. panonu 300 ni.; za szkice wypukłorzeźb nad okna turzański (250 fr.), 2) p. Vodilek (125 fr.), 3) 

W tym czasi"marowam smołą dach tego 1001's., i za szkice dwóch grup 300 rs.; przy- p. St. Kelders (60 fr.). 
d?mn, kryty pap nieposiadający rynien, których tern, chociaż obie grupy mają stanowić jedną ca- III. W wyścigu turystów na tandemech: 1) 
mestety w LOdz\'akuje u "ielu domow położo- łość, wilżelako komitet pozostawia sobie prawo pp. Stefan Karczmarski i Wacław Rago (medale 
nych nu bocznY(nlicach. wybrania oddzielnie jednej grupy za nagrodą 150 złote), pp. Rawicz i Kowalewicz (wielkie srebr-

Poni~waź nie 10 zagród Ul. tl'Otuarze, więc rs. 5) Sąd konkursowy stanowić b~dzie komitet ne),:3) pp. Korwin i Onug (małe tll'ebrne). 
p. X: meznchowt ostrożnośli i cały bok jej Towarzystwa, z możnością zaproszenia artystów. IV. W wyścigu amatorów: 1) p. Bolesław 
sukm został obla ściekająca z dachu w obfitej 6) Nagrodzony projekt przechodzi nn własność Barański (złoty mały), 2) p- Malinowski (srebrny 
ilo~ci smoł~. • . Towar'!.ystwa. Komitet pozostawia sobie prawo duży), 3) p. St. Bogucki z Łod'!.i (srebrny mały). 

. Po~rzywdzonll a wytoczy6 podobno właści- powierzenia wykonania rzeżb i ornamentacyj nie V. W wyścigu tandembw: 1) pp, Renet i alu-
clelow! do~u ak~ cywilną t odszkodowanie, koniecznie autorom projektow nagrodzonych. 7) szyński (złote małe), 2) pp. Nemo i Malinowski 
co w IStOCIe nale~przyznać za słuszne. 'l'ermin nadesłania prac konkursowych pod adre- (srebrne duże), 3) pp. Bogucki i :\Iajewllki z Lo-

R t ., sem Towarzylltwa zachęty sztuk pi~knych wy- czi (srebrne małe). 
r o~.r~~OIen~:~ądća jedneg. z domów przy zn~tcza się do d. 20 października (n, st.) 1898 r., VI_ W matchll pomiqdzy pp. Vodlkcm z Pra-

u wy 10 r ows Hniejaki D., oztl"\yonił swe- do godz. 12-ej w południe. Prace nadesłane po g! czeskiej, :t Poful'zańskim z Kijowa zwyciqżył 
mu właścicielowi 467 rs. 72 top. pobranego oznaczonym terminie, do konkursu dopusze,zone plerWS'l.y. 
komornego od lok.rów. Gdy o tem dOl dział sie włściciel domu nie będą· 8) Sąd konkursowy odhed'l.ie sie w d. Do pr'!.ewainej liczhy biegów wczorajszych 

. ł id' D • , 4 listopad u (n. st. 18~8 1'. 9) Nadesłane 'prace st~tw~l~O tylu jeźdzców, że musiano ich dzielić na 
?hCla oc ae . W'ce policyi, h~'!. na prośby powinny być opatrzone odpowiedniem godłem. party e i urządzać rogrywki. P. Vodilka przyj-
1.ego ktuzynó.w pOZO'wił go nadal '. warunkiem, I' . k . d 'b . mowano bal·d",o seI·dec"nl·e. m H}, nazwIRo a res artysty powlllny yc nn- I. u 

ze ~t rwo:lOn~ !:lu I l:>l'lad l'd~mi desłane w 'l.apiecz~towanej kopercie. opatrzonej W niedzielę na Dynasach odbędą sie wyści-
. a za ezplecze~ jednak tego warunku D. dl' . k . gi z tldzI'alem !ros' CI' '~e Lv..,o ..... ··. • 

podpIsał deklaracyęv obecności clvóch świad- glJ em, zaroleszC'!.Onem na proJe -cle. ~ " "" ~ 
kó k Ó 

Bliżs:t.e obhtśnienia, J' ako teź odbitki elewacyi Z budz' etu ml-eJ-skl-ego Do pI'oJ'nkt b d' t 
- w, w -t rej zezn ,~ , że roztrwolł sume. 467 J • '-' u n ze u 

7 ~ J d J • proJ'ektu lrmacbu i rysunki form architektonicznych. ml'eJ's]rl'eO'o na l' 1899 wnl'esl'o O' na oś . tl . r~. ::-. {~p: . opuszc,ąc SIę falszownia podpi- ~ '" o' n . WIe eme 
'OW własclcJela dom na kwitach zdbioru ko- mog'l być otrzymane w kancelaryi Towarzystwa. mi.a~t~ gazem. 191,06~ rB.. na utr~ymanie miej-
mornego. Sklej 1I1spekcyl gazowej 5,000 rs.. na oświetlenie 

Przez pewien Cl.. ilpłacał on rtami 1'0'1.- 178 latarni. naftowych 2,580 r~., na iluminacyę 
trwonioną sumę, lec~;dy spłacił już 66 r~. 50 Z WARSZAWY. podczas dni galowych 3,762 rs., na oświetlenie 
kop., dop.uścił się zn,. naduźyć i znil. gazem gmachów miejskich 18,815 rs., na utrzy-

Obecllle deklarac~ tą właściciel dOlll przed- manie rady miejskiej dobroczynności publicznej 
stawił policyi śledcze Politllchnika. Wykłady w w&l'szawskim in- 26,D50 1'8_, na lokal dla niej 3,500 rs_, na bez-

P' P stytucie politechnicznym rozpoczną si~ w dniu 1 płatną lwracyę ubogich w szpitalaell 47, '52 rs., 
loru~, odczas trasznej .burzy jaa pano- "b L' b k' kl' t na 8zpital dla chorych zakażnych 29.900 rs., na 

wała. w srodę. około tlz. 5, pIOrun WIJM pl"~e'~ wrzeSllla r. . ICZ a wa -ansow na ura Jes . 
k I 

t "" na8tepU)'!lca' na wydziale mechanl'c"nym 100 11e szpital dla dzieci 1,000 l'tl., dht Tow. dobrom';yn-
'omlD (O mleszkanil,1' eanego z domówfaml'll'J' _ • ~ . < < I. , C -

I T k ml'c"nym 60 ]'D"ynl'er's1ro budowlanym °0 1)1' ności :3,800 1'8., dla instytutu w Mokotowie 2,000 
nyc l OWo a C. K. S:.l·blera. W mieszk. l' II tern " , u b. - '7. awo "'stąpienia do I'nstytutLl d' I' ,. rs., (lla kolonii w Stlldziel'JCu 5,000 rs., dla za-
była tylko 12-letnia di\wczynkn, która nl"'hwl'le .. . aJe u wnczellle glmna-'-' zyum kl"syczueO'o sl·e·1m]·ll ki s s k ły l' kładów d-ra BUJ'wida 2,000 rs., dla 8ześcill przy-
przed tym wypadkiemIrzeszła do sl'siadó\ Pio- ." o ~ u a z o rea ueJ. 

k 
~ lub lllnego odpOWIadającego tym szkołom Bred- tułków położniczych 15,000 rs., na utrzymanie 

run W'y~WMVbZy o noi uszkodziwszy nip,o ru-' 1 ł d I. J l' l' b d 150 starców i kalek w przvtulku w Górle Kal-
ehomosCl, przez otwar drzwi przedo~tał le na nIego za ~ a u natlLwwego. eże lICZ lt kan y- J 

korytnrz i wpadł do ci "'iego mies'!.kanie mctole datów będzie niżs'!.a od liczby wakansów, to waryi i 30 kobiet w WLtl'::I'I,awBkim domu przytuł­
T . d k' . ., , wszyscy pr'!.yjęci będą bez egzaminów; w prze- ku 19,5:30 rs" dla Czerwonego Krzyża 5,000 rs., 

am Je na ze, nIe z\'tiwszy żadnej szkod ko- ciwnym razie odoszony be.dzie egzamin konku['- dla Pogotowia ratunkowego 5,000 rs., dla Tow. 
rytarzem spłynął do Zilli. ~ . - b ') 500 sowy z matematyki, fizyki i języka rosyjskiego przecl\vze· raczego "', rs., dht instytutu dla. 

Utonięcie . We ~rod w stawie przy blwa- w granicach kursu gimnazyaluego. Od egzaminu nieuleczalnych św. Stanisława Kostki 1,000 rs. 
rz~ Gehl~clHl, robotnik '-I.deusz-Adam HenC1~w- konkursowego uwolnieni będa. i przyjmowani bez i t. d. 
SkI, kąpIąC się utonał. eg'!.aminu: Budowa koszar na polu mokotowskiem, po-

Zanim wydobyto go wody, już nieżył. a) posiadający dyplomy z ukończenia wyż- dług kosztorysu, pochłonie sumę 1,318,000 rubli. 
Wykrycie złodziei. ~ dniu 15 czerwca z ne- szych zakładów naukowych; I Roboty rozdziolone ilą lJa trzy l:tta. PodłuÓ' obli-

szk~nia Józef~ Cajdlera !ll'zy ul. Ogrodowej ~d b) ci. którzy zdali egzamin półkursowy na czeń, na budowę czterech pawilonów o 2-cll pię-
oM 28 popellllono krad'l.:ż 100 l'. W O'otowizJ.ll wydziale fizy&o-matematycznym uniwersytetów, j trach (każdy 200 łokci długi), oraz na wznie~; ' 

O~e~nie policya ~le(1za wykryła '" sprawc;~ z uniwersytetu warszawtlkiego ci, którzy przeszli I nie budynków gospodarcz.ych, poh'l,eba 24 [YI; 

kradzIezy, w ollobach Gttawa Wiche i Gusta\'\. na kurs trzeci tegoż fakultetu. nów sztuk cegły, którą dostarcZlt.ią cegielni 
Wintza, których areszto~la, Podania o przyjęcie składać należy na imie Potulickiego z Pruszkowa, p. IIajkowicza ' 

~y~tematyczna kradziź. Mieszkaniec tu tej ilz:lI dyrektora instytutu. Na składanie podań wyzna: chanowa i p. Oppenheima z pod Wal'llZaW 
KazimIerz. Szreder zauW!1ył, że od pewnego czaj c'!.?no cz:s od dnia. 20-go . czerwca ~o 10 siel'- Szkoła telegraficzna. "Warsz. Dniew. " 
su popełlllaną bywa u nb,.o systematyczna kra pnm. Przy podamu nalezy dołączy c dokumenty że szkoła telegraficzna, znajdująca się 
dzie~ l~ieni~dzy. o n~st~~ujące, wraz z własnoręcznemi ich ko- rządzie warszawskiego okręgu poczto' 
_ lolIcya śledcza are~~owała służace Józefe plamI. . ficznego i przysposal/iająca młodzie:; 
Sau~, kt?ra zeznała, że &uadła przez· cały cza~ a) me~ryk"t llrodzemaj . urz"tdnikow i dozol'cOW pocztowo-te' 
rs .. ~OO ~ zwróciła 191 1'1. dodając, że do kra- b) ś~V1adec~wo pochodzellla; przyjmuje w chwili obecnej mlo 
dZlezy tej namówił ją nicj:ki W. I c) lJll~t wOJsIwwy; , . prowadzenia, posiadającą, o ile 

Kradzież Zamieszk łen' .. l N . . d) ŚWIadectwo z ukonczema kursu średniego dectwo:t. czterech klas z wyra:i. J 

k
'. l" ,.a.1 przy ~1. owomleJ- J akladu naukowego i 's o· iet~ :fi' . . 

8 ~eJ po~, ;,'jg 21 Dawldow poznan.~kieD1u skra, I ) d . I! t .'fi pl ma, l' ZWIn • '''li zyczme l 
dZlOno rozny towar warto~(}. rs. 72 kop. 40 ez·. WIte dlokogra IteÓ' 'l w wieku od lat Szesn:::.stu. 

. amIa" o umen· w powyZtlzyc 1, wolno po- Groźny pożar. Nocy wczorf 
ILwać ich kopie rejentalne. 2 1/ 2 przy ul. ~Iiodowej w do: 



p 'żar. Oo-ieu początkowo wynikł w drewnianych 
komórkach między oncyną od ul. Kapitulnej, ~dzie 
ie mieści fabl'yka pieruikow p. WróblewskIego, 

t 'oficyną środkową, mieszc~ącą nu, parterze. kan­
'bryę rejenta p. Rudnickl.ego, ~as na ! pIętrze 
, ,ieszkanie pp. Wróblewskwb, I przemknął do 
J )kojow tychże, oraz na 2 piętro, do. mieszkania 

pana Fitkaua. Jednocześnie zaj ęło SIę poddasze 
oficyny od Podwala w pot:!esyi p. Bremem oM l? 
Ho ratunku stanęły wszystkie cztel';Y warszawskIe 
ddziały straj,y i w niespełna godzmę pożar opa­

l owały zllpełllie zaś doo'asiły około godz. 5 rano. , o . 
. zkody, zrządzolle przez pożar, są następuJ.ące: 
pod oM 12 od ul. MiodoweJ zgorzały komórlo po 
. byJWll stronach podwórza, część daclJu na o.fi-
ynie od ul. Kapitulnej została zniszczona, w mI e­
zkanill pp. Wróblewskich ucierpiały salon, pokój 
ypinlny i pokój od dr~giego wejścia, ru~chomości 
"aś nięktóre przy pospleswem wynoszelllu uległy 
uszkodzeniu. W mieszkaniu p. Fitkaua silnie się 
poopalały meble i obrazy. Wnrsztaty stolarskie 

, 'l'l1l'skiego od ul. Podwale zostały zalane wodą, 
a mieszkańcy facyatek poniesli straty w rucho­
mościach. Sama fabryka pierników i składy oca­
lono. Przyczyna pożaru na razie niewiadoma. 

Z prasy l)olsldej. 
"Dziennik ella wszystkich" poruszył sprawę 

rozluźnienia JUałZeństw u żydów. 
Czytamy co następuje: 
"U żydów warszawskich i prowincyonalnych, 

w tej sferze, która nie zamieszkuje pałaców i nie 
rozbija się powozami, która ani pism nie wyda­
je, aui nie robi w literaturze, czy filantropii, ale 
która gnieździ się w brudzie, handluje Rledziem 
i cytrynami, występuje od pewnego czasu dzi­
wny objaw, tem więcej charakterystyczny, że 
żydzi słynęli dotąd u nas jako wzorowi ojcowie 
i meiowie. 

Uo się na to złozjło, czy bieda, czy trud­
ność zarobkowania, czy też wzrastająca niechę0 
do życia rodzinnego, czy może rozluźnienie mo­
ralności, nie wiemy; do~ć, że istnieje cały legion 
kobiet-mężatek; ktorych mężowie zniknęli, jak 
kamfora bez piepl'zu. 

Położenie tych istot, obdarzonych najczQściej 
całt]: gromadą dzieci jest istotnie rozpaczliwe, bo 
ani to wdowy, ani mężatki, ani rozwódki. 

Za mąż po raz drugi pójść nie mogą, przy­
.em wiedza one doskonale, że ich opiekun żyje, 
le nie ch~e dać znaku życia o sobie, wiodą 

;viec llajnęclzniejszy z żywotów, pozostawione 
J, dziećmi w okropnej niedoli. 

Znamy żonę krawca-łaciarza, który od swej 
,Pani 'Twardowskiej" czmychnął do Ameryki, 

.lie troszcząc się bynajmniej o to, co ona z sied­
'nioro-iem dzieci pocznie na bruku warszawskim; 
"na~y kamasznika, który pozostawił żonę z CZWOl'­
"iem dzieci, znamy handlar1.:ę w tern położeniu, 
.L słyszeliśmy o niezliczouych tego rodzaju wy­
ladkach. 

])oprawtly, że przykładów takich do tego 
«topnia wielka jest liczba, iż w księgach ludności 
i.ydowskiej wprowadzonąby być powinna nowa 
uhryka: "opuszczona przez męźa." 

Rozmawialiśmy z !~ilIw inteligentnemi izraeli­
I mi, ktorzy przyznając sam fakt, nie umieli 
nam wytłómaczyć przyczyn, na niego się !:!kła­
'lających, 

N am ta rzecz przedstawia się również nie ja­
chociaż kto wie, czy nie będziemy na tro· 
gdy powiemy, że jedm) z głownych przyczyn 
byt wczesne zawieranie małżeństw. 
)piec kilkonal:!toletni, łakomy na posag, wy­
-, da.imy na to, 50 rubli nie umiejąc nic, 

')bie ognisko domowe. 
;erw8zy szał minie ",dy szybko wię­

k każda żydÓWka: r:ałżonka staje si~ 
eli nawet nie wstrętną, wtedy młody 
"wi się, szarpie, aż wreszcie zmę­
łkiem, zrywa przemocą więzy go 

Ira W ~wiat daleki." 
zdarzają się również w Łodzi. 
'1a. Byłoby więc pożądanem, 

los sfery kompetentne. 

ROZ 'OJ.- f· 

Korespondeneye. 

Z Kl'ako1fJa, 27 czerwca. 
Od trzech dni ruch u nas niezwykły, roada 

przyjezdnych z Galicyi i z zagranicy zapełniał:t 
śródmieście, szczególniej rynek, na którym już 
widniały chorągwie, udekorowane słupy, a w głę­
bi biała zasłona pomnika. 

W sobotę po południu przybyły. delegacye 
z ziemi szląskiej, grono włościan, górali i wiele 
dziewcząt w krakowskich iltl'ojach. 

Wieczorem przyjechali goście czescy z wice­
burmistrzem miasta Pmgi Drem-Szbem na czele. 
Na kolei powitał ich tutejszy wiceprezydent dr. 
Pieniążek, a licznie zebrana publiczność przed 
dworcem wzuosiła okrzyki: "Na zdar!" 

Wśród tych objawów serdeczności goście cze­
scy ruszyli do Grand Hotelu, do czekających nań 
lokalów. 

Dla powiększenia i uświetnienia uroczystości 
przeniesiono puszczanie wianków z wilii św. Ja· 
na, tj. lI,e ~rody na sobotę. 

Dobrze to obmyślono, gdyż wianki stanowiły 
niejako wstęp do uroczystości, a tłumy przyjezd­
nych gości zaległy brzegi Wisły. Program tej 
tradycyjnej zabawy był bardzo ul'ozmaic;ony. ilIie­
liśmy wyścigi wioślarskie, korowód przystrojo­
nych łodzi, obraz z żywych osób" Wall(la," ognie 
sztuczne, chóry na wodzie, puszczanie wianków 
świetlanych itp. 

Nawet Szczepanik zaprezentował się nam 
w gondoli, którą mial sam lltel'OWać, tymczasem 
siedział sobie wygodnie z pochodnią w ręku, dziq­
kując uśmiechem za powitalne oklaski. 

Najwspanialej wyszło oświetlenie stoków Wa­
welu, również śliczny widok przed.'ltawiała katedra, 
zamek i wzgórza sąsiednie, tonące w purpurowem 
świetle. 

Rozentuzyazmowane tłumy powróciły przy bla­
sku (Jochodni i muzyce do miasta. 

Nazajutrll, w niedzielę od samego rana miasto 
ukazało się w uroczystym nastroju. Flagi powie­
wały, w oknach powystawiano popiersia i por­
trety MickieWIcza, OŻywienie "5T0m.ue R<u:łoM 
promieniła na wszystkich twarzach - przekupnie 
roznosili pamiątki, dotyczące wielkiego poety. 

---------- ---- -
la, szczególniej twarz jest udatn~pełna natchnie­
nia i myśli. 

Głowa fnlista układająca sięfłosem jest śli­
czna - Mickiewicz okryty at plaszczem, 
który w J:!wobodnych fałdach lada z jednego 
ramienia, lewa ręka podtrzy~ płaszcz, pra­
wa trzyma ksiażke. Całość jest 'ponująca, cho­
ci.aż postaci wi~szcza można Z31Cić, iż ma za 
wielkie rozmiary. Postać ta wiU rycerska, niź 
poetyczna. 

Na piedestale wsparte są figury ale ' 0 " 
czne, powyżej ich cokół ol':d<y ze skrOili n Ul 

napisem: "Adamowi Mickiewiczł;-nal'ód. '1"0-

stota tych słów podnosi jeBe powag~ 1'0-
mnika. . 

O godz. 4 po południu urząmo ostatencyjne 
przyjęcie gości w Gra.nd. Hote Było. tu obec­
nych dnżo uczonych l .lIterat, ~ mla~~wlcle 
całe grono uniwersyteckIe, ALemla umIeJętno­
ści w togach aksamitJJych, pr:ył p. Spasowicz 
z PeterJ:!bUJ'ga, ze Lwowa Kuowiecki, z Wie­
dnia Janowski Abrachall10wic Homan Brandt, 
profesor z M~skwy, reprezeuci słowackiego 
ludu dl'. Svetozal' Hurban, dPaweł, l\Iudroń, 
adwokat itp. Z miejscowych ,ło zebrane cale 
o-rono wybitn)"ch OSOJisto8ci, .między innymi 
St. Tarnowski, Kaz. Tetmaj~ ZeleiIski, J. Ko­
tarbiński. Z rodziuy lloety przrła córka Górecka 
i syn Władysław z P:Jryża, któ' ze łzami WZl'tU.lze-
nia patrzyli na l..ołdr oddaw~ ojcu. .. 

W poniedziałek Jd wcze::l!;o rana zarOIł SH~ 
rynek różnobarwny.o tłumeucoraz now~ ~l.Lle 
k~pelus1.J i .paras>lek napłały pod Sukrcn-
mce. . 

Na godz. 91/ 2 laznaczonMszę załobną ~ P. 
Maryi 'la duszę MckiewiczaVpuszczeni .bylt ~o 
kościoła na nabo,eustwo tyl zaproszelll gOśCle 
i członkowie kODitetu. 

O godz. 11 vyruszył z lci?ła l\'Iaryackie~o 
wspaniały pociu;l - szła l.UZleŻ szkolna, u~r­
wersytecka. rZ lmieślnicza, )koli, pl'Ofesol'owlC, 
gOl'ale, krako~acy, koło. ~ic~e, . ~en~yon~t~, 
różne cechy, dJegacye WJ(lle I mreJskle, mlCJ-
scowe i ~;agra\icznc_ .' . . 

Brali w p~hodzie rówIZ. udZiał ży?ZI l ru­
sini, brało tyko .arcybisku i:3embl'atowlCza, któ­
ry nlespodzievallle znchorca.ł., 

Na rynku prll,ed . pomnikiem wzniesiono trzy 
trybuny, środkową ubrano llajstrojniej w festQ­
ny, służyła dla wybrańcow komitetu, przedt>ta- I 

wicicli prasy, uniwersytetu i duchowieństwa. 
Dwie poboczne trybuny przeznaczone były dla 
pu bliczno~ci. 

Wśród ovacyjnyclJ o~ykow w uroczystym 
nastroju pocpd okr-ążył l1~k i. ulicę Gl'?dzką, 
poczem pod~ył na WaweIT utaj w krYP?le ka­
tedralnej złlono wieniec . sarkofagu wieszcza. 

Potem ~~legaci powró' powozami do pomni­
ka zasłaliolała podstawe spaniałemi wieńcami. 

'Pogoda,spl'żyjała prż'60zna, tylko wieczo­
rem deszc' zepsuł iluminll'e. Teatr przygotował 
szereo- okLicznościowyclJ 'lI,edstawieu. Wokoło pomników utworzono czworobok, o­

toczony słupami, pochodniami i felltonami. 
Kordon stanowiły szeregi młodzieży gimna­

zyą.lnej, która dzielnie tłumy cil:!nące się odpie­
rała. 

K01'poracye i delegacye z różnych stron 
i warstw społecznych ugrupowały się w całej 
paradzie, mając swe Larwy i insygnia prll,ed 
sobą· 

Orkiestra salinarna z Wieliczki i krakowska 
Harmonia umieśuiły się na wzniesieniu po za 
pomnikiem wieszcza. 

Na prowizoryczną mównicę wstąpił pierwszy 
marszałek hl'. Badeni jako przedstawiciel zarzą­
du i władzy krajowej - potem z lwlei przema­
wiali: Friedlein, prezydent miai5ta Krakowa, Boj­
ko, poseł ludowy, ~t.. Tarnowski, prezes akade­
mii umiejętności i wreszcie Szukiewicz przema­
wiał w imieniu młodzieży polskiej-mówił z za­
pałem, doniosłym glosem, pełen ognia i uczucia, 
to też mowa jego wywołaht przeciągłe oklaski 
i wyrazy zadowolenia. 

Kantaty słuchano z odkrytemi głowami, a po 
podniesieniu zasłony na widok pomnika huczne bito 
brawa, 

Wszystko odbyło się w największym porząd­
ku i spokoju, cbociaż się mocno obawiano rozru­
ch6w antisemickich, lub socyalistycznych tem 
więcej, że p. Daszyński przybył do Krakowa i że 
oficyalnie zabroniono mu przemawiać jako przed­
stawicielowi ludowemu. 

Nie spodziewaliśmy sic tak dobrego pomnika 
poprzedni był mocno uieudatlJY i wzbudzał wpros~ 
niesmak. I 

Musiano go zabić deJ:!kami, a buda ta przej 
lat 4: szpeciłn rynek i ściągała oburzenie na nie 
doł~żność krakowian. 

Tymczasem teraz pan Rygiel' wynagroM 
"'e" '-';:nicui" 1,,·"<l.,() fi hl' wvkouun'em oz'-

VI saotę grano z cwałem powodzenic'lf.! f 

sztukę " . .rlam i Mary la, "v niedzielę urządzo~lO 
wieczór llnzykalno-woka~T, na którym p. l~o­
tarbińskizacbwycuł deklnMyą "Dziadów." 

Z k ra j u. 
Jęrz6Jow. Jarmal':'jędr~ej~wski na konie 

przes~dł bardzo spokoJ~. I~Olll. 8tosun~owo b1-
ło blldzO niewiele, natniast wlel~a lIczba 1a­
ktol'lv się zjechała, u~zając publikę· 

1e wsi l\inicbowicew~ciół z powodu pl'ze­
gnktt niektóI'ych belek", sllfiuie, gr.oził za,,:a~~­
nieT !:!ię· Władza I)lViatowa chCIała kosclOł 
opiczętować, lecz pal"iianie na zamknięcie ,ko­
ścJa nie pozwolili i lbrawszy potrzebny tun­
dlJ:f.., przystąpili do nllniWy. 

Płock. Niezwykłe ptlstoszeni~ porobił grad 
wokolicach Lipna, m~tki; Steklmek, Po~rzy~yo, 
,ypalanki, Stajencz;);i, Witową.ż, KW1l'~now, 
~ekli-;) Niedźwiedż, Voln, ~zkleDlce, Ossowka, 
lawrz~nków, Walentnowo, Maliszewo, Komo­
owo, Brześno, Sl1min,Jarezacbo~~. Kiko;', ~u­
Jin, Bielica, Korzycz<:vo, Ryblllkl, 'l ,MakOWIec 

jzniszczone zboże wytlcwne doSzc~ętllle. Prócz 
teb'O straty powstałe « pioruna oblIczon,o .na ~o­
ważną sumę bo na 21)05 rb. JednoT~z~sllle PIO­
runy wznieciły ognie v majątkach; Klcm, .Gozdy, 
Glużek, Podra}~wo. )strów, oraz w mIastach; 
Ciechanowie i Mławie 

We wsi Modelce lO-letni starzec padł rażony 
piorunem, to Samo slotkało we w~i B~twiny 8-
letniego Józefa Adarrtiewicza, w CICsewle H-le­
tniego chłopca, w &łakuch Wielkich Helenę Ru­
dl':ińjo1k~ 



----- -
W niedzcle -lO alumnów seminarymn płockie-

0'0 wyjechało 'do Włocławka, celem otrzymania 
ŚWi<tceil jakich udzieli~ J .. K k1l. Ko~so.w~ki bis­
kup sufl'aO'nn dyecyzyl kUJawsko-kaliskIeJ. Wy­
świeceni ~ostali n3. kapłanów tlyakolli; Stanishlw 
AUg~lstylu;kj i Władysł~w Ser~.iko; święcenia zaś I 

subdyakollatu otr~ymah alumlll: 
Jan Jaworski, Józef' l\Iichalak, Franciszek Kllr­

piewski, Władysł3w de Luga, Adam Goszczyń-
i. I' . Żakowski, Jan Vobecki i Józef Sal-

no . lu Jl ) wy~ej wymienieni sllhuyakoni ~a 
w,n i Dl Jilna Lobeckiego otrzymają ~więcenie 
, .• II z tych zaś w nauchodzaca niedziele 
CI'. :3 b. m. wy~wi~ceni zostaną na k~planów: Jan 
JawortJki, Francis~k Kurpiwski i Władysław de 
Luga. Cztcry śwęcenia mniejsze "quatuor mi­
nOl'cs" otrzymalo wczoraj 28 alumnów. Wyjazd 
do Włocławka udielonym bezinteresownie przez 
p. J nliana, Górnic14ego statk!em ",uerold" nastą: 
pił o godz. -l-ej nllo, powrot 'las o godz. 5-eJ 
po południn. 

Pan Samuel .Iskenazy mieszkaniec tutejszy 
przedsięwziął staralia o zaprowadzenie samocho­
dów. którehy utnymywały stałą komunikacyę 
pomiccIzy płockiem i Lodzi}!, na Gostynin, Ku­
tno. Łqczycę i OzokÓw. KalltęlJl1:1. linia ma być 
przeprowadzona pouiędzy Rypiuem i Drwęcą. 

Hozpoczeto tak:k uową budowę szosy, która 
bedzie łac;yć Cie-hauów z Pułtmlkiem, rohoty 
m~ją być" ukończo~ w cią{u dwu lat. 

Z pra;y rOSll!kiej. 
"Petersburskija WiedL1losti" z powodn uro­

ezystości Palacky'e~o w Indze, wypowiadają 
uwagi uastqpujące: 

"Musimy przyznać, że jea solidarno~ci sło­
wiańskiej jest bardzo wątła; lie przeniknęła ona 
jeszcze do mas i jest własnocią bardzo niewielu 
ludzi, przyczem jedni z tych t1ewielu są teorety­
kami, których działalność lema żadnego pra­
ktycznego znaczenia; iuui kOll'stają z solidarno­
ści słowiańskiej dla I:!wych o~)istych, częstokroć 
zyskownych celów; jeżeli w dąej chwili jest po­
pyt UD. panslawizm, to ci OStll1i udają propaga­
torów idei słowia' kicj i zuehle odważają si<t 
mówić w imieniu całego społe~ństwa, które nie 
my~lało wcale o daniu im pehmocnictwa. 

"J eżeli działalność teoretyk .. , będzie po wię­
kszej czę~ci niepłodną, jest min to zawsze sym­
patyczną, i mając czyste 1;r6dłonie szkodzi spra­
wie I:!łowiańskiej, to niep~'o~zoul~ lieszLLuie się oso­
bil'tości drugiej kategoryl Jel:lt S).od1i ve, bo pod­
kopuje ufno~ć do I:lprawy, a w ~żdym razie nie 
l',!,\,JWa jej ani na krok naprz( X usze s~ołe­
czeństwu po dziś ma jaknajmęt~jsze pojęCIa o 
świecie slowiallskim; historya Qcyi i Rzymu, 
historya Europy średuiowiecznej nana jest każ­
demu uczuiowi, ale historya 8ło"tU nikomu nie 
je, t znaną. Trudniej u nas dO te ehwili dostać 
książkę w którymkolwiek z jęzków słowiań­
skich niż angielską. Wtedy dopierv.lejemy się ze 
Słowianami, gdy irh poznamy. Otcna co uależy 
przcdewtlzystkiem zwrocić uwagę. Uroczystości 
Palacky'ego niewątpliwie wyryją~i~ głfiboko 
w pamięci wszystkich uczcl:ltników,l\le pragnie­
my z dm,zy serca, żeby ci z pomięt.y reprezen­
tantów narodu rosyjtlkiego, którzy ,llali si~ do 
Pragi, nietylko w chqci zyskania. iniej sławy, 
zadzieJ'zgn<: li tam tlerueczue związId" reprezen­
tantami innych słowiallskich plemion żeby cała 
l:!prawa nie ogranic\f.yła się na kil,udziesi~ciu 
szumnych frazesach i pompatycznY'l telegra­
mach". 

Czytelnik łatwo siq domyśli, do kO~1 tu pito. 

Z PETERSBURGA. 

N ajja~niejszy Pan i N ajja~niejlia Pani 
Aleksandra 'feodorówna z Wielkicmi R~eżnicz­
karni Olgą l\Iikołajówną i 'ratjaną Miko;jówną 
raczyli wyjechać z Carskiego Sioła na lwi po­
hyt do willi Aleksaudl'ya w Nowym Petlrhotie. 

- W tych dniach pierwsze zebranie ogólne 
senatu roztrzą1lało prawa żydów, według mecnej 
ustawy ~amorządu miej kiego, do pl'sad toval'zy­
szów dyrektorów banków mIejskich społeuuych, 
zarÓwno z wyborów, jak i z nominacyi. W' obec 
l'óżnicy zdań spraw~ odesłano do konsultacyi 
'W mini!<tel' um spl'awiedliwoft i. 
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DUJa ~::s b, m. sąu WUJCllLł.Y p/.\.n !~ .... : 
skazał sze~ciu przywódców napadu na obóz 1'0-

syjsld w dniu 30-ym maja na karę śmierci przez 
powieszenie. Następnego dnia wyrok wykonano. 
Powieszenia dokonali krajowcy; lndno~ci miejsco­
wej rozkazano znajdować się przy egzekucyi. Po 
wy konaniu kary ~mierci, zielouą i czerwoną cho­
rągiew, pod którą Iszan dokonał napadu, spalono 
publicznie. Donosząc o tem, gen. Jonow nadmie­
nia, że w obwodzie panuje zupełny spokój. 

- "Zbiór praw" ogłasza w ~i! 69-ym okólnik 
ministra skarbu; do inspekcyi fabrycznej, według 
którego roboty na tltacyach o~wietlenia elektrycz­
nego uznane zostały za nieulegające przerwie 
(bezustanne), zaś roboty na krupiankach w mły­
nach - za bezustaIlne tymczasowo, mianowicie 
do d. 1:3 stycznia 1899 r. 

- W niedalekiej przyszłości wprowHdzoną 
~ostanie przerobiona. na nowo taryfa. bezpośre­
dniej komuuikacyi kolejowej rosyjsko-austryacko­
węgierskiej. Taryfa ta. ozuacza opłatę za przejazd 
i przewiezienie bagażów pomiędzy ::;tacyami ko­
lei: Warszawsko - Wiedeńskiej, Ekateryninskiej, 
Łódzko - Fabrycznej, Moskiewtlko· Brzeskiej, ~Io­
skiewsko-Kijowsko- Woronezkiej, NadwWańskich, 
Ryzko - Orłowskiej, W:lrtlzawsko - Petersbur kiej, 
Oharkowllko-~Iikołajewskiej i kolei Południowo­
Zachodnich z jeduej strony, a, stacyami kolei 
rządowych austryackich, 'J'owarzystw: austro· 
węgierskich, węgierskicl! rządowych, aussigsko­
cieplickiej, bnsztegl'udzkiej i północnej cesarza 
Ferdynauda - z drugiej. Nowa taryfa oblicza 
cenę za przejazd kolejami zagranicznemi na ko­
rouy, podczas gdy dawna taryfa obliczała tako­
we na guldeny. 

- W departamencie kolejowym odbywają się 
narady w sprawie ułatwień, które przyznać by na­
leżało pracownikom kolejowym, pragnącym budo­
wać domy na stacyach. 

- Obradujący w Petersburgu zjazd lekarzy 
kolejowych uzuał za potrzebne l'OZpiS,Hnie konk~r­
Su na projekt nowego wzoru wagonow, odpOWIe­
dniejszych, niżeli używanc obecnie pod względem 
warunków sanitarnych i bygienicznych. 

- Z"'odnie z podaniem kolei warl'lzawsko­
wiedeńskiej, mającem na wzgl~dzie llscnięcie do­
tkliwego uraJm wagonów, komitet minilltrów w po­
łączeniu z departamentem ekonomii państwowej 
w radzie państwa upoważnił kolej do zakupu 
waO'onów według lwsztorytu, zatwierdzonego przez 
mi~isteJ'yum komunikacyi w porozumieniu z mi­
nillteryum skarbu, nie przekraczającego wyjedny­
wanej przez kolej sumy 1,966,120 r:l. na rachu­
nek X sery i obligacyi z zastrzeżeniem, iżby wa­
gony pochodziły z fabryk krajowych. Ogółe~ 
liczba wuO'ouów. jaką kolej ma nabyć, wynOSI 
sztuk (;7.j. "'lla 1'1lCUllUek kolei wlll'!:lznw"ko-wiedell­
skiej i :j26 - kolei łódzkiej. W związku z tern 
mają być odpowiednio powiększone linie zapa 'o­
we na stacyach. 

- Wobec tego, iż rozmaite sprawy, związek 
maiacc z kwestyą uporządkowania handlu zbożo­
we'o'~, bqdą przedmiotem 'obrad komil:lyi, zwoły­
wa~ej w Petersburgu w jebienl 1'. b" ministeryum 
skarbu, jak clonol:lzą dzienniki petersburskie, ui.e 
uwzrrledniło żadncO'o z podnil w t~jże matery), 

'" • o ł . ł .. 1_ 't t jakie ostatniemi czasy z 01.)' y rozne 1>.0mI e y 
giełdowe. 

_ Dzienniki rOl:lyj~kie donoszą, iż ruch tym­
czasowy na całej nowej linii kolejowej Samar· 
kand-Andiżan, mianowicie do 'Taszkientu i K~l.un­
czy, już otwarto. 

Dla naszych gospoś. 
"Gdy na dziewczynę zawołaią:-żono? ... " 

Ni~ iQk~ ~ie 'pa~i teg~. i bardzo ·słusznie. 
Po życiu ~otylka, jakie wiedziesz .od lat 

kilku, chcesz wstąpić w nową faz~ ŻyCIa po­
ważne"'o życia obowiązków. 

'" , l' . t Ten, któregoś wybrała, zapewne gOl Zlen Jed. 
teo'o' nie zwiodły cie lJowiem fałtlzywe blasln 

'" , ' k' zewnętrznych zalet, zre::oztą masz mat ę, ona CI 

wiec doświadczeniem swojem pomogła w wyborze. 
'Lecz pozwól, że z błękitów, wśród k~órych 

teraz przebywasz, sprowadz~ cię na chWIlę n~ 
ten ~:emski padoł i nudzić bę~l<;: szczegółam1, 
które cIzi - dla cieb~e są niezbędl1le potrzebne. 

p uv 1 uLd 'łubn 
wybrać, bogatszą czy skromuiejl:!zą? 

Jeżeli ta sukia ma służyć na jeden tylk raz 
wtedy, radziłabym, niech będzie tani- a. efe -
towua. Jeżeli zaś w przyszłości chc. 'l ją P ni 
użyć, czy to jako toaletę balową, 'z) też po 
ufarbowauiu na kostium, to niech n tcryał b. 
dzie droższy a praktyczniejszy. 

W tern miejscu uwaga. Suknia ś]l·,n,. ch ~­
by naj bogatsza, powinna mieć fa t,n jaJ'n. -
skromniejszy i że tak powiem, d1,iew ('Z)'. 

Nie mog~ też zrozumieć, dlaczeO'o pann. mi . 
da nie bierze nigdy z sobą książki do, u . bożeńl:!t .? 
Jeżeli (jak często uywa) Msza ::-l-h poprz dzn 
ceremonię ~lubu, książka jest nawet potlZehn, .. 
Następnie pozostaje jako jedno z 11 jdr ż z h 
pamiątek. Na niej bowiem, na o:stul'lich t­
kach, które zwykle są czyste, małżo I"k Wpl uje 
datę ślubn, narodzin dzieci i innych f k tow, wnż· 
nicjl:!zych w rodzinie. 

.-\. teraz słów kilka o wyprawie. 
Dla panien bogatych rada moja je t zbyte 

ną; lecz daleko więcej jest o ób ze l:liTom cmi 
funduszami, ktol'eby też chciały miel: z .tku 
co w tym razie iest uieotlzowne. 

Dla tych więc takbym urządziła . pra ' 
Suknia ślubna z taniej materyi jedwa mej, mogą­
ca l:llnżyć póżniej jako toaleta balowa . .\ Ul im 
razie uależy zostawić parę łokci n uterJ' 11 n 
drugi staniczek. Welou może być użyty 1111 lIhr 
nie sukni. Ozarna jedwabna suknia, r cz ni J 
suknia wizytowa z ładnej ciemnej ,"eluy g 
stownie przybrana. Kapelusz jasny. l odaje Ol 

bew~em wiele elegancyi ubiorowi. . 
Zakietka z pluszu jeżeli w zimje; koronl~o,,' 

narzutka w lecie. 
Ladny kostium do wyjścia z ('ic,:żkiej lub 

lżejszej wełny, stosownie do pOry Joku, plu. z­
czyk, waterproof. 

Sukuia domowa wełniana. skrom ie lecz la-
, h' dnie zrobiona. Kilka kolo1'owyc mlltllleC gu-

stownie przybranych, jeden gorset- ... rt 7. pny 
puszczalnie, w krótkim cza ie trzeb będzie k -

I pić drugi; kilka białych strojnych sp"rlniczek uo 
wieczornych sukien. 

Kilka spódniczek kolorowych . 
ParaSOl, en-tous cas, który jest pl', ktJ czuie -

szy niz pHrasolka. 
Bielizny podług możno,~ci, lecz zaw z Dl­

zbyt wfele, gdyż ta zwykle pod 'lm:ządem ulo 
dych gospodyil szalenie ginie. 

Hadziłahym też unikać, o ile me lilo: ci, t~ (' I 

wszy. tkich garnirowań do bielizny, j. k: wody, 
falbanki, gdyż przy dzisiejs'l.ych Wal'lllka 'h, gl) 
D1ul-'imy się zadawalniać jedną służą(" , je, t to 
wielką przeszkodą w gospo(larstwie. 

Z:1.rekawki, boa, ładna czapeczko 'ą więcej 
potrzeb~e dla młodej mężatki, 11 icszkajl.(cj 
w Illie:icie, uiź długie futra, k tÓl'yeh na z,'~ k 
nie 1Iosi. 

W wielu rodzinach jest zwyczaj ofiaro 'y" •. 
uia pannie młodej podarków ~)ubnyt 1. Z') cz. j 
to bardzo dobry, tembardziej, jeieli n ł<. 
ba nie jes~ zamożna, a ma bogatą r ,clz'n 
w takim razie naJeżY zwrócić u\\ agli. 
rzec'~ ofiarowana była użytcczuą. 

7- biżuteryi najnżyteczniejszym 1\idzie ze"" 
rek. skromuy lecz dObrej fabryki, n' t~fl 
lH'antJoletka, par~ ładnych kolczyków· t. p. 

Z taką wypnmką młoda mężi I: fi b 
miała w co się ubrać, nie marnując, .. k 
sto bywa, za byle co sukien. które z 
razu nieużyte, są już uiemożliwe 'n,kut 
ny figury lub mody. . 

i',;apewlle, że wyprawa ta UIC ". ' t 
na bardzo długi przeciąg czasu. lccz 
Ilem używauiu, spl'awiajęc sobie potroI 
r~ potrzeby, będzie młoda Uleż' .\ 
skromnie, tanio i elegancko ubrana. 

ROZM,Ar'IO 
Murzyn deputowavy'm . 

szkodowallia izby ti'ancu~ (J 

muzułmańskiego z l)ontal'lie 
ry "przepadJ" prty: ost.atni 
deputowanych zaslądzw 

i,e dl'. 
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czarny tużurek i białą kamizelkę. Jest on de­
putowanym z Gwadelupy i nie nowicyuszem w 
polityce, gdyż od kilku lat należał do rady ge­
neralnej tel kolonii. Mimo wykształcenia grun· 
townego, nie pozbył się przesądów barbarzyń­
skich i wierzy w rozmaite czary, między iunemi 
w wypędzanie duchów przez najdziwaczniejsze 
tańce i obwiązywanie si~ chustką czerwoną. Pan 
Legitimus ma zaledwie lat 28. 

Ostatnie wiadomości. 
Wybory w Prusach Zachodnich. 

Niepomyślny dla polak.ów. l'e~\lltat ostatnich 
wyborów do parlamentu lllemwclnego w Prm!ach 
Zachodnich i na Warmii, skąd w miejsce do­
tychczasowych siedmiu posłów przeprowadzili 
tylho trzech. własny~h !,and1datów, ni~ tł~maczy 
się bynajmmej brakIem zallltere~o~allla SI~ wy­
borami lub karygodnem lekcewazelllem swoIch o­
bowiązków po stronie ludności polskiej, lecz głó­
wnie tem, .że kampania wyborcza przypadła 
w czasie najsilniejszego odpływu polskich robo­
tników w strony niemieckie za zarobkiem. 

W okręgu 8wiecko-nowskim np. przeszedł kan­
dydat niemiecki tylko 102 głosami większości. 
A właśnie tej wiolmy wedle wykazów urzędo­
wych wywędrowało z samego tylko powiatu 
świeckiego nie mniej, jak 6,000 polaków na za­
chód. 

Przy pl'zedostatnich wyborach do parlamentu 
latem 1893 1'. zwyciężyli niemcy w okręgu Świe­
cie··Nowe tylko drobną większością. 

Wybó)' atoli p. Holtza uznano później w par­
lamencie za niewaźny i wybory uzupełniające 
odbyły się w marcu roku zeszłego, kiedy tłumy 
robotników w okl'~gu wyborczym Świecie-Nowe 
jeszcze nie rozpoczęły wychodźtwa do Saksonii. 
Wówczas też zwyciężyli polacy w tym okręgu 
1,500 głosami większości. 

Wybory uzupełniające do parI:il'nentu, które 
odbywają się zimą; w okr~gach w?<tpliwych od 
qawna zawsze konczyły SIę zWyClęztwem pol­
clkiego kandydata, latem zaś zwycięztwem nie­
.ców. 

Jeżeli liczba polskich posłów w przedostat­
nich wyborach zwi~kszyła się w spoIlob niezwy­
kły, zawdzięczać to należy i temu; że np. okręg 
Olsztyn-Ressel, którego polacy dawniej nigdy nie 
posiadali, zdobyli od centrum, dzięki temu tylko, 
że konserwatyści i narodowi-liberałowie przyszli 
im w pomoc przeciwko centl·UID. Polacy wów­
czas głosowali za ustawą wojskową, centrum 
przeciwko. 

Obecną kl~skę polaków w okręgu gl'udziądz­
ko-bl'odnickim należy przypisać także tej oko­
liczności, że polscy wyborcy żądali na kandyda­
ta Wiktora Kulel'skiego, ale polski komitet wy­
borczy dla okręgu broduickiego odrzucił kandy­
daturę· 

Potrzeba dalej przy rozpatrywaniu przyczyn 
porażki polaków mieć to na uwadze, iż w wy­
borach przed pięcioma laty dwa mandaty zdobyli 
oni skutkiem przypadkowzgo przymierza z niem- I 
cami. 

Mandat w Olsztynie na Warmii ksiądz WolI­
szlegier zawdzięczał sojuszowi katolikbw niemiec­
kich 't polakami, a p. Leon Czarliński znowu 
zdobył mandat w Bydgoszczy dzieki temu, że 
poparli go tamtejsi niemcy wolnomyŚlni, oburze­
ni na kandydata niemieckiego, zachowawcę, wrf)­
go usposobionego. zarówno dla polaków, jak i dla 
iywiołów WOlnomyślnych. 
. Obecnie () taldch sojuszach mowy być nie mo­

głO'. po~iew~ż szowiniz~ ogarnąwszy s~orokie 
lUasy lllemco'v, udaremniał nawet strolllllctwom 
umial'kowanYIlt wszelkie zbliżenie się do polaków 
pod gr()źbą napiętnowania znamieniem odstęp­
stwa. 

W Wiel!wpolsce wybory wypadły względnie 
dohrze dla p~laków, stracili tu bowiem pomimo 
najniepomyśln.ejszych dla nich warunków wszyst­
kie""o jeden maudat. 

°w samym Plznanln, wedle najilwieższych re­
lacyi, zwyciężył l "tateczllie w ściślejszym wybo­
rze kandydat komItetu centralnego p. tltanislaw 
:Mott y, pIJ mi mo, że '!tronnictwo ludowe rozwinęło 
za swoim kandydatet'l p. AndrzejeWskim szaloną 
agitacye. Widocznie ~zala zwycieztwa na stronę 
p. Mott~go przechyliła się dopiero w ostatniej 
chwili, w dziennikach bowiem poznańskich z so­
boty znajdujemy o blicz e I'..-e , wedle którego padło 

ROZWÓJ. -Piątek, dnia 1 lipca 1898 r. 

I 6,650 głosów za Mottym, gdy tymczasem na p. 
Andrzejewskiego oddano 6,735 głosów. I Niemieckie sukcesy wyborcze w prowincyach 

ł wschodnich przypisują półurzędowe "BerI. Pol. 
Nachl·." SUl'OWSzej polityce rządu wobec polaków. 
Organ ten pisze: 
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binecie i sprawy zewnętrzne, Itapaki - sprawy 
wewnętrzne, Matsuda-l\'fashiwa- skarb, Ohigaski 
Gitertu-sprawiedliwość, Hagari Yuro - poczty, 
Oiseki-Masami-handel, Ozaki Yukio-oświate 

"Nie pomylimy się, przypuszczając, źe rezul­
tat wyborczy jest owocem polityki rządu, skie­
rowanej ku wewnętrznemu wzmocnieniu niemczy­
zny i podniesieniu niemieckiego poczucia n urodo­
wego. Niemcy na wschodnich kresach, któ­
rzy pod wrażeniem chwiejuej czasami, a na­
wet polakom przychylnej, jak się wydawało po­
lityki rządu zaczynali tracić odwagę i jędrną si­
łę odporną, odzyskali widoczeie znowu zaufanie 
w przyszło~ć i w skuteczną obronę swej narodo­
wości i przez to zagrzali się do pomyślnej akcyi 
wyborczej. A to tem bardziej, że uzasadnienie 
odmownego głosowania Koła polskiego przy u­
stawie o marynarce wojennej pokazało, iż polacy l 
kierują sie wyłącznie swymi odrębnymi interesa- I 
mi polski~li kosztem bezpieczeństwa Rzeszy." 

New-York, 1 lipca. Przednie straże alll;~y­
kańskie obozują o 4 mile od Sa.nt-Jago na brze­
giem Rio· Grande de Sant-Jago. 

New-York, 30 czerwca. Chociaż zaprzeczają 
wiadomości o śmierci Schleya, panuje tu jednak 
w~burzenie. To samo donosz~ z innych miast 
amery kańskich. 

Madryt, 30 czerwca. Na prośbę generała 
Augustina, admirałowie eskadr zamorskich zbiorą 
się celem obradowania nad poożeniem w Manili. 
Załoga hiszpańska ~fanili trw,t w zamiarze dal­
szego oporu. 

Madryt, 1 lipca. "Impacial" donosi, źe 
Papież, proszony przez jcdne@ z monarchów eu­
ropejskich o interwencyę pcniędzy Ameryką a 
Hiszpanią, miał odpowiedzieć, że w danych wa­
runkach może się tylko modić o rychłe zakoń­
czenie wojny. Pośredniczyć :~dnak nie może. 

~l el e g r a ID y. 
Budapeszt, 1 lipca. Przeciw reskryptowi kro­

lewskiemu, odraczającemu sejm do dnia 5 wrze­
śnia opozycya protestowała, prezes nie dopnścił 
jednak nikogo do głosu. 

Paryż, l-go lipca. W tutejszych kołach poli­
tycznych zapewniają, że mocarstwa nie zezwolą 
na zamknięcie kanału Sueskiego dla eskadry ad­
mirała Camary. 

Paryż, l-go lipca. Dzienniki antysemickie 
zaznaczają z uznaniem, że tekę wojny poruczono 
Cavaignac'owi, stanowczemu przeciwnikowi rewi­
zyi procesu Dreyfusa. Pisma umiarkowane i za­
chowawcze wyrażają się z niechęcią o nowym 
gabinecie i nie wróżą mu zbyt długiego żywota. 

Rzym, l-go lipca. Gabinet gen. Pelloux'a zło· 
żył przysięgę w ręce króla Humberta. 

Rzym, l-go lipca. W prowincyi Avelino, we 
Włosze«;lh połndni-"' ..... y<>h ",ytu1.t>hły groźne rozru­
chy. Tłum zbmzył gmach urzędu podatkowego 
i spalił kilka domów. 

Konstantynopol, l-go lipca. Nota francush 
domaga się zapłaty do duia 10 lipca wynagro­
dzenie półtora miliona za szkody, wyrządzone 

poddanym francuskim podczas rozruchów armeń­
skich. Nota grozi konfiskatą ostatniej raty grec­
kiego wynagrodzenia wojennego. Włochy domaga­
ją się 400,000 fr. wynagrodzenia. 

Wiedeń, 1 lipca. Na Węgrzech srożyła się 
silna burza gl·adowa. We wszystkich okręgach 

Galicyi Zachodniej i trzech okręgach Galicyi 
Wschodniej ogłoszono stan wyjątkowy. 

Londyn, 1 lipca. Drage wystąpił do rządu 
z zapytaniem, czy prawdą jest, że do pod u Ar­
tura uważanego za rosyjski, wszystkie towary 
rosyjskie będą miały wstęp bez ceł, towary zaś 
angielskie musiałyby wysokie cło opłacać? 

Curzon odpowiedział, że w przedmiocie tym 
nie otrzymał urzędowego zawiadomienia. 

New-York, 1 lipca. Dla wojska idącego na 
Sant-Jago wysłano z Tampa 9,000 żołnierzy. 

Tym sposobem armia Schef"tera wzrosła do 30 
ludzi. 

Londyn, 1 lipca. Oddział puwstailCów zburzył 
urządzenia wodociągowe, doprowadzające wodę 
do fortów Sant-J ago. 

W Sant-Jago panuje głód i bl'ak wody. 

Londyn, 30 czerwca. Pancernik amerykański 
nBrooklyn", trafiony przez granat hiszpański, za­
tonął. K o m a n d o r S c 11 l e y z g i n ą ł. Za­
bito i utonęło rÓwnież sporo żołnierzy amel'ykań­
skich. 

Berlin, 1 lipca. OtrzYmano tu potwierdzenie 
wiadomości o śmierci Schley'a. 

, Na giełdzie zbożowej tendencya zwyikowa. 
Londyn, 1 lipca. W nowem ministeryum ja­

~ ońskiem Okuwa objął przewodnictwo w ga-

Madryt, 1 lipca. Hząd odkupił od Chin 
dwa krzyżowce, które już b;ły w dl'odze z An­
glii. KrólOwa regentka. pod{isała dekret, naka­
zujący formowanie estadr z krzyżowców pomoc­
niczych. Hada mini!l;rów n.)oważniła telegrafi­
cznie głównodowodzmego wqskiem hiszpańskiem 
na Fl1ipinach gen. Algustiego i gubernatora wysp 
Visaga do natychroastoweg. wprowadzenia re­
form. 

Berlin, 1 lipc: Z Półurzędowego źródła. 
zaprzeczają stanow(,o pogłoskom, rozpuszczanym 
przez amerykańskie i niemieckie dzienniki, jako­
by Niemcy uosiły się z myślą jakiejkolwiek in­
terwencyi w Mani' 

Waszyngton, :3 czerwca. Generał Shafter te­
legrafuje do gen'ała ::\filesa, że stan zdrowia 
wojska amerykwkiego na Kubie jest wyboruy; 
llczl1a chorych "yno.») '.l. O. Sbltt'ter 
zamyśla zmusić głodem do poddani~ się załogę 
hiszpańską w Sit-Jago. 

TEI,GRAM HANDLOWY. 
Łowicz, 1 pca. Jarmark był średnio oi..y 

wiony. Koni nwięcej zakupiono do Prus i War­
szawy: wło8citskie osiągnęły wysokie ceny do 
200 rs., gorz( płacono za rosyjskie, które nie 
miały dllżegolokupu. 

W oly roltze mimo braku kupców były bar­
dzo drogie. 

Bl'yczki J1ały pokup, wolanty bez odbytu. 
Zboże (Cly detaliczne) płacono: żyto 5,30 do 

5,50, pszeni~ 8 rs., owies ;~,90-4,10, jęczmień 

4,60-5 rs. Masło funt 15--20 k .. jaja mendel 
20-25 k. )l'ób drogi. 

!krzynka do listów. 

Szanowny Redaktorze! 

Jadącl\.oleją wiedeńską, b~łem narażony (i 
nie tylkqja) na niepr.zy.iemnoś~ z pOW~dll cho­
roby nadelnika stacyI Ko.luszkI; al.bowIem p~ł­
niący obwiązki naczellllka sta.c,JI (pomoclllk) 
zabronił Ihłopcom z bufetn l'oznOSJC chłodzące na­
p'oje pc wa.gonacb~ p~·zy up.ale tak niezbQd~e; 
Zoua nilja, jako CIerpIąca, Dle mogąc sama WyJŚC 
z wagoln, zażądała, by jej podano lemoniady. 
Razem l chłopcem zjawił si~ ów p. pomocnik 
naczel~ka i odobiście używając brutalnych wy­
razów I\>ypędził chłopca. O ile wiem, to przepi­
sy kol:jowe ni.e zabraniają podaw~nia. do wa~o­
nów 11tpOjÓW. l pl'ze.kąse~. Wsz~dz~e Się to. dZIe­
je, rOIumie !:!lę, gdZie nIe ma takIego gorlIwego 
pomolUiku. . 

UJl'zejmie proszę sz. p. redaktora o .umleszcze­
nie "szpaltach poczytnego. twego pH!ma t!ch 
słów kilka, pozostaje z ualeznym mu Ilzacunklem 
i poważaniem. 

Władysław Niemojewski, 
inżynier. 



r. M l 

• Rozkład Pociągów (Letni). rac 
Lo 1.41 

PrzYChodzą do Łodzi JJ zef " 
fJ.40

1 
* 7.14 *8,44 :;,06\ * 5,04\ 8,05\ 9,20 12,561 4,15

1 
* 8,12\ *10,62 "O Y. 

.....:._--. __ .... - 1 - przy ulicy Piotrkowskiej 92,II-ie piętro lewa ofi-
o d C h o d z ą d o Ł o d z i cyna, ostatnia sień , mieszk 74. 

----.......... _-"'~ _.-
Louzi do stacyi 

I I I 
Przyjmuje do roboty krawaty z własnego 

* 4,01 6,32 8,33 11,53 3,28 * 7,09 '*10,05\i powierzonego materyału, według naj nowszych 
- '* 5,03 7,00 - 5. ,51. - żUl'llali, oraz przerabia stare, czyści i pierze che. 

,141 11.18' 2,3~ \ *6,431 
~ł14 4.2H-
,30 - ,'*11,08 - 1 

-
*2,03 

*12,38' 323 
-_ 1'43 = micznie po cenach przystępnych. Tamże 43 ,20 - * 1,58 -

.. :Jj' 8,wC ').32 1 1,011 3,36 * 8,041 
*10,13 , 

7,11 10,16 2,15 * 9,Oł ubiera się kapelusze damskie nader gustownie, 
HOI - I * 9,20 * 12,25 

~ 719 - 1* 12,19 -

*10,36 "1,06 * 1,19 
* 3,51 

6,35 
* 3,16 *5,35 8,45 2,30 od 30 kop. Specyalność: kapelusze do ża-
*12,43 * 5,29 . 9,42 lobu, thllowe i koronkowe. 

'* 13 Irt~ 1 1,46\ ~27 * 8,401 
11,40 * 7,54 *1,04 *12,27 " 

6,30 9,35 -----------------

lIloskwa 
PeterSbltrg' 
Piotrków 
-Częstochowa 
'Zawiercie 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
-Granica 
Wiedeń 
WTocla,.. . 

° (l .Z,15
j
' 3,00 5,00 '* 9,35 

.,J8 1 -. 9,23 10,08 6,23

1

1 

. 1,38 - I r- I 12,06 12,38 

*11,16 *11,03 
*12,30 *11,55 * 9,20 

- \ 4,~8 * 8,53 
- *9,35 12,23 

* 5,25 8,20 *1~:!~ * 7,35 Młoda polka 
* 10,38 

''';,33

1

- 9,23 12,2!l 4,13

1 
*~15 - .1,41 2,47 * 6,19 
*1,11 2.55 4,01 * 7,28 
*e.52 ~.02 5,07 * 8,361 
610 2,25

1 

5.30 * 9,001 
605 1.50 5,00 '* 8'301 
409 *9,56

1 

7,04 

9,25 * 3,07 * 5,0~ 
* 1,21 * 1,56 
*12,25 *12,01 
*11,21 *10,38 
*11,00 *10,10 
*11,25 *10,20 

1,04 1,04 

10,45 1,42 * 6,00 * 8,25 
8,20 11,38 3,45 * 6,10 
7,05 10,34 2,37 
G,02 9,05 1,2G 

* 5,40 8,35 1,05 
* 5,45 9,25 1,30 

* 9,54 * 7,29 

z przyzwoitej rodziny, z wykształce­
niem, znająca wybornie języki fran­
cUt;ki, niemiecki, rosyjski i polski, po­
szukl,je odpowiedniej posady lub za­
jęcia na godziny. 

Podąg oznallzone gwiazdką (*) k~rsują pomi~dr.y gOdziną 6-tą wieczór a 6-tą rano. 
Oferty dla H. K. w redakcyi "Rozwoju'" 

J. KUCłII"A, Piękna 30 w Warszawi.e 
poleca: Aparay Il wy~zynlm piwa, Pompki do piwa z wentylami whlsnego ulepszo­
nego wynalazku, ~szyny do l'obieuill. lodów. - Konserwatory do pr7ecbowywania lo­
dów, - Lodownlll 2ftltrl,m (10 wody (10 pjcia. - LOdownie pokojowe m~jnow8zej kon­
strukcyi, ka:W0 wil';ol\ci, jak również dla r6żnycb zakladów po llenaćJl przystępnych 
(Uli. każdego, - Ull(walnle dębowe z marmurem. - Maszyny do masła systemu hol­
Bztyńskiego . - Fo~y do maijła. - Maszyny do prania własnego wynalazku, w których 
nie psuje się lieliz:, i które powodują wielką oszćzędno~ć llza8U, Uli. które posiadam 
liczne świadecwa z~dowe. - Magle angielskiego sy~temu. - Magle pokojowe. - Dra­
binki skła(lane z pq'eczami: drabinki ogrodowe. - centryfugi do czyszllzenia miodno -
Hamaki llkłada . e. - Cenniki wysyłają się gratis. 

Waterkl.zet7 i puderklozety ulepszone fabryka pojella po cenach nizkich. 

Z poważaniem J. KUCHTA. 

WARSZAWA ILUSTROWANA. Qt 11-T " 
O Jara l'VarSZawa , 

Tomów 2 z 80 drzeworytami, wydanie ozdobne. Cena 
kSięgarsla rs. 2, w oprawie rs. 2.40. Dla prenumerator6w »Hozwoju« 
tylko rs. 1 i la oprmvę w p16tno angielskie, z wyciskami 40 kop. (Dwa tomy opra-

wion~ są razem). 
Stara Wa·szawa zawiera historję miasta i wzrost jego. 

Tom I zawiera: 
1) Błog(llławioo~ Ladysław z Gie.h1iowa, Patron Warszawy Przedhistoryczne' 

dzieje miasta. 3) Warlzawa za PlIIlOWa?l~ R~iążąt ~Iazowieckich i Czerskich. 4) Jaz­
,,iów, 5) Ksiąil JanUSl Stal'Bzy, AnJla KI6JStutOWn<ł., Bolesław IV. 6) Prawodawstwo na 
Mazowszu. 7! Dawne 'lury. 8) Wewnętrzu e ~lziej e miasta. Rozwój Warszawy. 9) Za­
bytki muJar~kl( i kameuiarsJde w 'Ya~szaw~e. 10) l{r61owa Bona. Anua JagiellonkI! 
w WarszawIe 11) Zanek. 12) PieczęCIe Kllul:ząt na Cze,...,<u i ·War$zawie. 13) Po­
czątki Nowego }nasta Stosunek iegoi: do Starej 'Val·szawy. Daw<lę 'Vo<loclągl w No­

wej i Starej \\ariSzawi J. )(o~ciół Panny lIIaryi. 
Tom II. 

l) Sztulu, Rzelllieś lIio-y Kolumna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarskie w War-
8~awie. 3) Dallze losy J:.z.low'· l/ Ratusz, Burmistrze, DocllO<ly Miasta. Postanowienia 
i nadania KróleWskie. f"·lU· I I . ,skit· Czynsze, Ulke. 5) Dawne Naczynia apteczne 
u K. \Vendy w Wars2' • :e. 6 T{"M' • Ma.ryi, na Nowem Miel!llie. 7) Fukier, 8) O­
twarcie Instytl,tu Y o lliueraluYt'.h , to J"J~zie Krasińskich. 9) Pieniądze, Mennice, 
Miuncarz. 10) Dr""" 'wol11iojllb,. 11) . It' 'hie StlHej Warszawy. l2) Monografje 

l b wydlOdzić będzie w Warszawie 
• fo macyjne dla interesów han­

t 

ol iezo Handlowy". 
l t:d 'l' cn Jerzy Ryx. 

l'.l:{OGRAM: 
l) O,;óln ,w, gi, IJ lJwilowym stanie ha.ndlu produktów rol-

nY·h (Artykuł " t\ r .1.)). 2) Ceny różnych produktów rolnych tak 
~« .kaeu . r jowyl li .I1ł.k zagranicznych, 3) Informacye co do ceł, 
tary f, premii l' .' f I'ząuzeJl han~lowych i t, p. 4) Artykuły treści 
haI.trllo vO-l'oh~ ogólne rolmczo.hodowlal1ej. 5) Sprawozdania. 
z i« ci. "'\ iaz I ,ego rolnego. 6) Odpowiedzi Redakcyi, 7 Reklamy 
i ogło.·, Dl. 

PI" 1 I' el.'ata otwiera się z dniem dzisiejszym, a wynosi rocznie 
4 rs. ~ raz z pr~esyłką. POłrocznie 2 rs. 

Redakcya i Adroinistracy Warszawa Hoia .M 19. 

t 

:=::: Lecznica dla zwierząt :=: 
i 

WZOROWA JlNGIELSkA KUŹNIA 

lekarzy WehrY'lryi Warrikowa i Kwaśniewskiego, 
, • 4' .;;p;a N 4. ~ . o 

~ wiadectwo Urzędu Lek:.l'sk. za M 5090. 

< ------------------------------------ m 

~ La Verite I 
~ z 
~ Proszek usuwający pocenie się ~ 
§ rąk i nóg, oraz nieprzyjemną woń. ~ 
~ Pudelko kop. 30. ~ 
~ Nabyć można w składzie W-go Królikowskiego, róg Z 
N ,Nawrot i Piotrkow~kiej, ~-~o ~ł?ss0.w8kiego, pjotl'- '> 
O kowska!l8 W -ueJ M. LuueckleJ PIOtrkowska 38, Z 
:::l S. 8ilberba~ma Piotl'kowslm 20, oraz we ,vszystkkh) ~ 

ijkładallll materyałów aptecznY<lh. 

Skład główny Piotrkowska 92, lewa oficyna, /I p. m. 74., 

W zno\vienie. Wznowienie. 

azeta Polska 
pis:rno polityczn.e., społeczn.e 

i li te:rackie. 
Po upływie 6 miesięc~,.na które .Gazeta Polska" ?yła w grudniu 

)'. z. zaruknieta przez p. MUllstra spraw wewnętrznych, pIsmo nasze za­
czyna wychodzić od l-go ~ipca, r. b. ." 

Z<lwiadamiając l) tem pubhcznośc polską, Redakcya uprzejmIe prosI 
o wczesne nadsyłanie zaro6wiell pod tym samym co poprzednio adresem: 

WARSZAWA, Warecka '4. 
Cena nGazety Polskiej" z. p:zesy~ką pocztową: kw~rtalnie 1'8. 3, półrocznie fS. 6, 

w Warszawie z odnoszeniem: mle~lęczme k. 80, kwartalme rB. 2,40 
Redaktor i wydawca Jan Gadomski. 

W skle~le Towarzystwa I Dt~~~I~~~~i~~i-~!W 
D ouroczynn aścI ' 

Piotrkowska N2 191 
w poniedziałek i czwartek od 
2-6 po południu cdbywa 
się zakup noszonej 

odzieży. 
Sprzedaż zali odbywa się codziennie. 

Potrzebny jast .... ~:a. 
składający się z 6 do 8 pokoi na 

Szkołę muzyczną 
od 1 lipca lub 1 września r . b. możliwie 

w lirodkll miasta. Oferty składa c w skła­

dzie uut Gebethnera i WoIffa. ćPiotrkow­
ska 46. 

Poszuknję się jednego 
wal'Zyszy na w$p6lny . 

w połowie lipIla. Oferty P ' 
cyi nRozwoj u". 

Rewers wystawion' 
dynans, na I'H. 

Ordynaus wdoWY 
zgubiouy lub tez f' 
czam Iliuiejszem 
uy przed irzen 
lipca r. b. ot> 
gdy;' pienill 
już o'rzym 

U llZ(' 
cz\' 

udzie" 
woj. 



Najwyzej 
FABRYKI 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 1 lipca 1898 r. 

zat,vierdzone To"rarzystwo A]rcyjne 
WYROBÓW ŻELAZNYCH 

Wł. Gostyński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

Filia w Łodzi, ul. Piotr]rowska .N~ 81. 
Składy własne Warszawa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble zela7.ne, jako to: Łóżka angielskie i wiedeńskie, łóżec7.ka dzie­
cinne i kołyski, wózki d:6iecinne, meble ogrodowe, welocypedy d:6iecinne, 
umywalnie, klozety pokojowe rozmaitych syHtemów; wyroby blacharskie, jako 
to: wanny, konewki, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie pokojowe, 
wszelkie naczynia kuchenne, wchodzące w zakres gospodarstwa miejskiego 

i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po­

czą wszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołder wałowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu E m my H, a m­

p o l d t po cenach fabrycznych. 

I ~ Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. ~ 
............................................ mm .................. .. 

~~**~:';1"'1~~~~~~~~~~~~,* II Z powodu wyjazdu z Łodzi 
ser~~~ ~li~:~~~tn; kruszony oraz świeże owoce, kon- ~ , ~nrn~aj~ ~i~ m~~l~: 

poleca r 
MAKS HEYMAN Od stół gabinetowy, toaleta, otomanka , essa. i szafa do bielizny. Ul. Mikołajewska 

"M L" 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka, perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
__ Dostae można wszędzie . ..,.. 

.. --------.................... ----.... ------.. 
Do kantoru handlowego fabryki maszyn W Warszawie po­

r1.eblly jest 

UCZEŃ 

Poszukuje się trzezwego 

Palacza 
Wiadomość u Markusa Kutnera, ul. 
Łąkowa;\ll 4. 865 

W Szkole prywatnej przy 
ul. Zachodniej:\ł! 39 

lekcye wakacyjne 
rozpoczną si~ 1 lipca. 

Thomas. 
------------------
W szl\:ole pry\\ratnej 
K.Goetzena 

Przejazd .M 12. 
Lekcye wakacyjne rozpoczną się 

z dniem 4 lipca 

Zupo" ainienia wyższej wła­
dzy naukowej otworzyłem w Łodzi 
przy ulicy Ewpngiellckiej N~ 18 

Szkołę prywatną 

Dr. A.Crasgli 
Choroby wenefCzne, moCzo 

ilkórne. 
UL Cegelnianu:\~ ~:3 (róg 
dniej) Rano Q 8-11; pop 
od 5-8; panie od 3--1 pop 

Do wynajecl w l<>sie Ru 
lJianicka, rói~e letnie 

Wiadomość u Gop}lel'ta 
fabryka kapeln8zy, 

Szkoła 4"iD kl. rei 
ul, ś,r. Ancl1Zejt ~1 

Lekcye wakatyjle r('/'poc~ 
z d. 4 lipca. 
858 ~raczyk 

PRZE\WONI 
Polecamy 

następują1e firmy · 

Budownizowia 
Kazimierz 8(k lłowskl,Butlo'l'niczy, 

dykta 28. Plany lulowane. Ko 
Oceny do asekur~~ri i Towar' 
Kredytowego mias!: Ło<zi. W 
:oboty w zakres bl1owla,y wch 

Fajans, Porcekna, lzkło. 

e 

lfa 

E. Podgórski, Piotrk)wsla 17. S i Y 
stołowe od 14 l'nbli iwyej, szkł tu 
łowe, ozdobne tahrll:\ llaściallę, . 01-
(nry umywallliane pl cench prz 
nyeh. 

Księwnie. 
H. Mllbltz, P i o ~ l' k I w k a1:1. re ·IIC. 

J l~,~ ""', yo'l \$I. '\~i('j wybór 
żek do ~abożeiJ8i\~a w odohnyeh ra 
wach. 

Mle:zarnie. 
Dominium Rogów. hi] eejarnia, ro­

d n i a" 3, ł' i l i a P i o tr, o w s k a .2 6 
w Ł o d z i, urzilzona ;L wzór " ( -
świdrzanki w WlrHzawie Poleca" ' -
kie produkty wi'jskie, ~wsze liwl . 
w wyborowym gatunku. - Na ID J 
\V8zyst'de pisma. 

Res:auracye 
I Nadświdrzanka, D: i e lu a ~~ 1. Kawi , 

zakład mleczuy, w połalzeniu z re • 
racyą drugiej k~tegorYi: Śuiadanie . k, 
obiady 3ó kop. kolacye 20 kop. 
i wódki na kieliszki. 

Żelaznych wyroMw Fabryki i Składy 
Wł. Gostyńskl I S-ka. 1'Marzystwo 

cyjue. Fabrykh wyroll(w żelaznycl 
Piotrkow~ka ~2 't. Poleca: L(: 
meble żelazne, llaterace, kołdry i W8 

ki~ llaczynhL \v zakres gosJlodar 
miejsl'icgo jako i wiejskiego wchod2 
Filia przyjmuje zam6wicnia nll kontit 

I cye żelazu\; 

I S. Plotrowf2;,Og:a~~:~ln~·O~::;~~!~lJy, N, 
I Rynek 6 w Łodzi. Filja w Pabianicl 

wykształccniem co najmniej 5-klasowem. Gruntowna znajomość języka 
'skiego oraz ładny i czytelny charakter pisma są głównemi warunkami 

Lekcye wakacyJne l'ozpoczną' Tuziu ~abiuetowych r~. 8, wizytow 
r8. -t. Orygiualul:\ Portrety ~lickiewi 

jęcia: Oferty składać w redakcyi "Hozwoju" 1mb. R. Z. S. 837 

~~I~~~~RrI>l1 W 4-Id. szkole Realnej 

nk~~yju I J. MEJERA 
, I "Wschorlnia 74 

zaczynają slfi dnia 
, \ lekcye wakacyjne rozpoczynają się 

h 
dnia 4 lipca. U czni przysp?s~bi.a się , Berlac d~ Wyższej Szkoły R~em~esln,lCz~j, , I Gml11:lzyum i nowootWleraJąceJ SIę 

~licka 9. Szkoły lIandlowej siedmiokl. przez 
I specyalnych nauczycieli. 

się z dniem 1 lipca. Zyczący pl'zy- z liter zlOżoue, po rs. ~ <lo uaby • 
gotować się do Gimnazyum, Szkoł~ w księgaruiach, W Warsz,!wie u Ko-
Handlowej i Szkoły H,zemieślniczeJ lió~kiego, ~Ial'szałkowska 122. 60 

zgłaHzu6 się mogą codzienuic od g. Zakład reperacyjny. 
3 do g. 6 popołudniu. 

Robert Walter. Pierwszy Jóuzki zakJ lU r 
Aleksander Zimmer p enL('yj UO-kral\"iccki Ilajpiękuil:j re '1(' 

18 E k 18 je. przerabia, llicuje czyllci, pierze!, J 
. (wangielic a. ntklOlie ganlorobę ll1t.'zką. Zachodnia, I II 

przeciw kantorn banku państwa. -
Do sprzedania 

Ur~~~z~ni~ 
~kl~~u ~uki~rni~z~g~1 

Składy broni. 
Wa~ław Matlatko przy ulicy Piotl"'oW 

~l:i(Jj ,\Q (12. Przy skl;ldzie ~pl'zedaż wą 
s~~plowych, oraz fabryka pilników. Hro 
r JlInego kalih·u i gatllUku. 

Wi:l(lomośil u Fryzjera, Piotrkowska 84. 
----~------------------_---____ - __ -....cA...:..O_3_BO_Jr_C_H_O _U;-,--e_H-,3IT<:~ r. JIOĄ3b 19 IrOHII 189_8_r_. _-----_,~ _____ - ________ _ 
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CZ3iewski. W orukami "ROZWOJU", l'iotrkowi'ka 69. 
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